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M n i e  Sejm u k r o M o .
Sejm krajowy zwołany wreszcie został r.a 11 

b. in. Dzięki lekceważeniu, jakiem, wzamian za 
-popieranie go przez Koło polskie, cieszy się. u 

rządu samorząd naszego krajn, nie wiele wię­
cej zapewne, niż trzy tygodnie czasu mieć bę­
dzie Sejm do gorzkifu żalów nad opłakanym 
stanem finansów krajowymi, jdo uchwalenia 
budżetu na rok 1910 z nowemi dla mieszkań­
ców kraju ciężarami podatkowomi, do powzię­
cia uchwał o ważnych sprawach ekonomicz­
nych tego rodza ju , jak nowy bank przemysło­
wy, założenie banku pareelacyjnego, organiza­
c ja  agrarna i t. p. A  znajdą się także nieza­
wodnie posłowie o tyle ciekawi, że zechcą się 
dowiedzieć, na jakich zasadach oprzeć się po­
winna sejmowa reforma wyborcza?

Bo to nie dosyć, ż e ‘ ustawa o nieustającej 
komisyi wyborczej zyskała sankcyę. Jeżeli pra­
ce tej komisyi nie mają pozostać bez rezultatu, 
to należy utrwalić zasady reformy wyborczej. 
Trudno bowiem przypuścić, aby uchwały komi­
syi znalazły oddźwięk w Izbie, niezdecydowa­
nej w tak doniosłej sprawie.

Dyskusya budżetowa nie może także ograni­
czyć się do finansowej części przedmiotu. Sejm 
« ie  zechce zapewnie wyrzec się prawa omówie­
nia przy tej, jedynej sposobności, kierunków  
polityki krajowej, objawiających się we w szyst­
kich dziedzinach publicznego życia.

Ta polityka już dawno przeżyła się i nie 
odpowiada usposobieniu olbrzymiej większości 
społeczeństwa polskiego i  jego potrzebom. Zmie­
niły się ekonomiczne, a przedewszystkiom kul­
turalne potrzeby kraju; polityka administracji 
krajowej nie doznała jednak tej zmiany i uprawia­
na jest wedle tego samego szablonu, co za da­
wnych, dla konserwatystów dobrych czasów. ,.

Przedewszystkiom nad administracją szkolną 
zbierają się chmury. Ostatnia reforma Rady i

zdecydował się objąć spuściznę po Wekerlem  
• stanąć na czele gabinetu, bez względu jakim 
'on będzie. Tym politykiem jest dr W ładysław  
j , u k a e s ,  który od roku 1895 aż do 1905 był 
ministrem skarbu, a straciwszy mandat po 
upadku partyi liberalnej w roku 1906, usunął 
się. z życia politycznego, aż w  jesieni ubiegłego 
roku pokusił się o „rozwiązanie przesilenia-* za 
wszelką cenę. Najpierw, wystąpił jako „homo 
informativus“, następnie jako „homo regius", 
w grudniu przemienił się już na „desygnowa­
nego* prezydenta ministrów, a dziś w ieszcie  
został nim rzeczywiście.

W warunkach, w jakich p. Lnkacs dopiął 
celu, trudno też mówić o jego programie p o l i ­
t y c z n y m .  Zdaje się, że program ten streszcza 
się głównie w życzeniu: zostać jak najdłużej 
ministrem. P. Ł u k a c s  w jesieni pertraktował 
z K o s s u t h e m ,  aby razem z nim utworzyć 
gabinet, po rozbiciu tych rokowań udał się do 
jego konkurenta, p. . Tu s t h a ,  a otrzymawszy 
także od niego odmowę, poszedł znowu do 
wręcz przeciwnego obozu hr. A n d r a s s e g o  
z propozycyą utworzenia gabinetu p r z e c i w  
J  u s t h o w i. I  tutaj dostał kosza. Po tych  
wszystkich kompromitacyach nie cofnął się p. 
Lnkacs, lecz tworzy gabinet bez ,Tustha, bez 
Kossutha i bez hr. Andrassyego, a raczej p rze-  
c i w k o nim.

Niema wątpliwości, że gabinet p. Lnkacsa 
będzie nie tylko nieparlamentarnym, ale wręcz 
a n t i p a r l a m o n t a r n y m .  P. Lukacs nieza­
wodnie zwoła Sejm i przedstawi się posłom ze 
zwykłym w takich wypadkach ceremoniałem, 
ale pierwsze jego słowa zawierać będą już ul­
timatum pod adresem parlamentu. Zażąda on 
uchwalenia prowizoryum budżetowego, kontyn- 
gentn rekruta, wyboru delegacyj i reformy wy­
borczej, a jeśli Sejm nie zaakceptuje tego pro­
gramu prac, przystąpi do rozwiązania Sejmu i 
do rozpisania nowych wyborów. Jak słychać, 
zamierza Lnkacs nawet czynić to „aż do sku-

gabinetu trwałego uważają w obecnych -warun­
kach za wykluczone.

Lukacs w przyszłym tygodniu z w o ł a  S e j m  
w ę g i e r s k i  i zażąda uchwalenia p r o w i z o -  
r y u r a  b u d ż e t ó w - e g o  i takiego trwałego upo­
rządkowania stosunków", któreby umożliwiło przy­
wrócenie harmonii między Sejmem a Koroną. 
Jest jednak wykluczonem , aby stronnictwa 
przyznały więcej Lukacsowi. niż dwumiesięczne 
prowizoryum budżetowe, chociaż i to jest wąt­
pliwym. ■> ~~

Partya k o n s t y t u c y j n a ,  która stanowczo 
z w a l c z a  Lukacsa, chce, ze względów- konsty­
tucyjnych, zgodzić się na prowizoryum budże­
towe, jednak z zastrzeżeniem, że nie będzie to 
wotum zaufania dla gabinetu, do którego nie ma 
zaufania. »”

Partya K o s s u t h a  uchwaliła wczoraj w ie­
czorem o d m ó w i ć  prowizoryum budżetowego 
nowemu rządowi. - v

Tylko partya J u s t k a  zachow ujesięnajżycz- 
liwiej wobec Lukacsa, licząc na to, że będzie 
on prowadzić z nią dalej rokowania.

Lukacs nie chce też przeszkadzać uchwaleniu 
adresu do cesarza, proponowanego przez Justha, 
w sprawie utworzenia Banku samodzielnego; na 
adres ten bowiem cesarz odpowie reskryptem,
zaznaczającym jego o d m o w n e  stanowisko.

WniosM Hofbaaerai.
(T e 1 e f o n c tfu.

W  i e ć e u stycznia.

krytycyzm w- sprawie wychovrania publicznego 
w kraju, znajdzio niezawodnie swój wyraz przy 
obradach budżetowych."Tr _ ■
" Nie mogą też bez w-parwTu na Sejm i jego  
obrady pozostać zaostrzające się stosunki p o 1- 

- s* 9 ..-r ii-sK ie  r Już .podczaŁpoprzadniej sesyi 
bardzo boleśnie odczuto „bierną rcsystencyę" 
posłów- ruskich. Nie zanosi się wcale na zmia­
nę frontu ze strony Rusinów-, którzy nie przy­
czynią się z pewnością do ułatwień funkeyono- 

■ wania Izby.
Posłowie będą musieli zabrać się bardzo 

energicznie do pracy, jeżeli w tak krótkim cza­
sie, jaki mieć będą do dyspozycyi, pokonać ze­
chcą olbrzymi, na nich czekający, materyał.

_ Na w-szelki sposób wyrazić należy ubolewa­
nie, że Sejmowi Galicyi, który dawrnł zawsze 
dowody żywotności i na ogół biorąc, chęci do 
pracy, tak mało zostawia się czasu do zała­
twienia spraw ważnych, decydujących o przy­
szłości największego w państwie kraju. -

M
f ICorcsp.

żywmt ministeryalny.
Powołanie p. LuKacsa' na prezydenta gabi­

netu, pozbawionego wszelkiego gruntu parła 
mentaraego i zaufania politycznego kraju, nie 
jest rozwiązaniem przesilenia, lecz początkiem  
szersgw, cowyafr i bardzo -pnw a|pych ‘.1-1 ...i 
politycznych na Węgrzech. Stronnictwa wyjdą 
z dotychczasowej rezerwy, * bliskość nowych w y­
borów - obudzi wszystkie namiętności partyjne. 
Walki polityczne na Węgrzech teraz dopiero 
się rozpoczną, przedewszystlciem zaś Sejm wę­
gierski będzie musiał teraz podjąć ' wal kę  o

Sz.swój byt.

Poseł Hofbauer, który zapowiada wznowienie 
„lex Kolisko**, przedłoży n a , następnem posie­
dzeniu Sejmu także wniosek, wzywający rząd 
do upaństwowienia krajowych szkól średnich w 
Dolnej Austryi i założenia nowych. W niosek 
ten motywuje pos. Hofbauer upośledzeniem Dol­
nej Austryi na tem polu w p o r ó w n a n i u  z 
G a l i c y ą .

Pos. Hofbauer wywodzi, że szkoły średnie 
s ł o w i a ń s k i e  wydają rok rocznie tak wielką 
liczbę abituryentów, że nie mogą oni znaleść 
dcstn.tec7.Eego zajęcia, w kraju i z a b i e r a j ą  
p o s a d y  N i e m c o m -  w D o l n e j  A u s t r y i .  
W Krakowie jedna k ! a ^  gimnazjum państwo­
wego przypada na "sno. 
wie na \p on i‘ 
kańców. '

K r a k ó w liczy loO.OÓ

yi[O c?zkańcóm, we Lwo
VG n l, 12.009 raiesz-

iiueszKancuw a posia­
da pięć gimnazyówf państwowych i dwie szkoły

„Nowej Reformy".) »

W ied eń ,'i  stycznia.
Gabmet ‘W e  k e r  l e g o  otrzyma wreszcie 

Upragnioną od kilku miesięcy dymisyę. Po dłu­
gich rokowaniach i usiłowaniach, znalazł się 
polityk, który, nie mając za sobą większości 
parlamentarnej, ani nawet żadnego stronnictwa,

O T O K  m  I I W !
(T e l .  „Now"ej  R e f o r m y . )

B u d a p e s z t ,  5 stycznia.
Posłowie, bawiący tutaj, zeb ra li się w swoich 

klubach dla om ów ienia sy tu a c ji , wywołanej przez 
n o m in a c ję  Lukacsa. Ogółem przyjęcie Lukacsa 
jest bardzo nieprzychylne. Lukacs staje przed 
parlamentem z alternatywą: grozi rozwiązaniem 
Sejm u, a lbo  te ż  stronnictwm, przez utworzenie 
nowej koalicyi i rządu koalicyjnego, wstrzyma­
ją  rozwiązanie Sejmu.

Gabinet Lnkacsa przypominać będzie w zu­
pełności pierwszy gabinet bar. Bienertha, zło­
żony z samych kierowników, a mający chara­
kter prowizoryczny. Gabinet Lukacsa złożony 
będzie z byłych sekretarzy stanu. Utworzenie

realne państwowe. L w ó w  ze 1.60,000 ludności 
polskiej posiada ośm gimnazjów" państwowych 
i dwie szkoły realne państwowe; w W i e d n i u  
zaś są dzielnice, mające po 100.000 ludności, a 
mimo to nie posiadające sz.kół średnich.

W G a l i c y i ,  miejscowości liczące po 2000 lu­
dności, posiadają gimnazja państwowe, czego 
w Austryi Dolnej miasta większe są pozba­
wione. ' ,
• Wzywa się więc rząd. aby przez założenie 

nowych szkół średnich i upaństwowienie istn ie­
jących Krajowych, położył tym stosunkom ko­
niec.

1 id® ii U
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Polski Związek narodowy, którego wydział 
urzęduje w Chicago, będąc największą i najli­
czniejszą organizacyą Polaków w Stanach Zje­
dnoczonych, uchwalił na ostatniem swojem, 17 
wałnem zgromadzeniu, ażeby w  majn 1910 r. 
urządzić w  W aszyngtonie, stolicy Stanów Zje­

dnoczonych, p i e r w s z y  p o l s k i  k o n g r e s  
n a r o d o w y .  Czas i miejsce są do tego najod­
powiedniejsze, gdyż dnia 3 maja 1910 r. odbę- 
dzio się w W aszyngtonie uroczystość odsłonię­
cia pomników Kościuszki i Pułaskiego.

Kongres polski, na który otrzymał zaprosze­
nie prezydent Stanów Zjednoczonych, W. H. 
T a f t ,  obradować będzie w dniach od 4  do 7; 
maja włącznie, 'to jest przez 4  dni. Program 
obrad kongresu jest bardzo obszerny. Na posie­
dzeniu cgólnem po zagajeniach w języku pol­
skim a następnie angielskim, nastąpi odczyta­
nie trzech referatów w języku angielskim, a 
mianowicie: 1) Rzut oka na historyę polską do 
r- 1795 —  dr Henryk E. Kałusowski. 2) Ży­
cie Polski w okresie porozbiorowym i wykaza­
nie wysokości jej kultury i pracy cywilizacyj­
nej na równi z innemi narodami — dr Kazi­
mierz Żurawski. 3) Prawa narodu polskiego, 
oparte na dziejowych i cywilizacyjnych zasłu­
gach, do samoistnego bytu politycznego — T. 
M. Heliński.

Obrady szczegółowe, wyłącznic w języku pol­
skim toczyć się będą w 5 sekcyacli. I tak sek­
c ja  pierwsza, polityczna będzie mieć następu­
jące referaty: 1) Postulaty polityki narodowej 
na przyszłość. —  Roman Dmowski. 2) Polity­
czne położenie Polski w czasie obecnym. —  A le­
ksander Świętochowski. 3) Stosunek wychodźtwa 
do życia politycznego Narodu Polskiego. — T o­
masz Siemiradzki.

S e k c y a II. e k o n o m i c z n a, 3 r e f e r a t y :  
1) Położenie ekonomiczne Polski. — Marcin B ie­
dermann. 2) Postulaty polityki ekonomicznej 
Narodu polskiego. — Dr Z. Gargas. 3) Postu­
laty ekonomiczne dla wychodźtwa Polskiego w 
Ameryce. —  Jan F. Smulski.

S e k c y a III, o ś w i a t o w a ,  5 r e f e r a ­
t ó w :  1) O szkolnictwie pod zaborem pruskim. 
Józef Chociszewski. 2) O szkolnictwie pod za­
borem rosyjskim. —  Ks. Jan Gralewski. 3J 
O szkolnictwie pod zaborem austryackira. — Er­
nest Bandrowśki. 4) O szkolnictwie na wy- 
chodźtwie. —  Stan. Szwaj kart. 5) O szerzeniu 
oświaty niezależnie od szkoły urzędowej. — Zyg. 
Balicki.

S e k c y a IV, n a u k o w a  i s z t u k i  p o l ­
s k i e j ,  10 r e f e r a t ó w :  1) Udział Polaków w 
nauce świata. — Wł. M. Kozłowski. 2) Kobieta 
polska w naiice. —  Marya Konopnicka. 3) Hi- 
sterya jako d/w igaia wychowania narodowego. — 
Tadeusz Korzon. 4) Jak należy wykładać mło­
dzieży porozbiorowe dzieje Polski. —  Bolesław  
Limanowski. 5) Literatura jako czynnik życia 
narodowego i politycznego. — Aleksander Bruck­
ner. 6) Filozofia polska. —  Henryk Struve. 7) 
Malarstwo polskie. — Wojciech Kossak. 8)jRzoź- 
ba polska. — Antoni Popiel. 9) Muzyka pol­
sk a .—  Ignacy Paderewski. 10) Teatr polski*—■ 
Lud. Sosnowski-Solski.

S e k c y a  V, e m i g r a c y j n a ,  5 r e f e r a ­
t ó w :  l )  Em igracja europejska. — W acław  
Gasztowt, 2) Em igracja w Ameryce Północ- 
uej. — Józef Gardulski.- 3) Em igracja w Bra­
zylii i Argentynie. — Dr Józef Siemiradzki. 4) 
Em igracja w  Rosyi i A zji. —  W acław Siero­
szewski. 5) O potrzebie jedności organizacyjnej 
dla Polaków w Ameryce. r_—  Romuald Piąt­
kowski. ;

Po w-szelkie informacye zgłaszać się należy 
pod adresem: ..1406— 1408. D hlsion  Str. C h i ­
c a g o .  Ul. (Związek narodowy polski.) Press 
and Information Department of the Polish Na­
tional A lliance of the U. S. of. N. A.**

lam eta  na Earpcwa
w ośsriefiesift! re^&S&cyfaem.

i i .
W Sew-astopolu Piętrowa trzymano nie długo- 

Prawie natychmiast bowiem stwierdzono, że 
j między nim a Jasienkiem niema nic wspólnego. 
Wkrótce też odwieziono go z powrotem do S a ­
ratowa. Spotkanie z tamtejszą żandarmerią było 
mało podobne do niedawnego z nią pożegnania 
W ówczas wyprawiano uroczyście „odkrytego** 
dzięki staraniom „energicznych" współpracow­
ników generała Gerasimowa oficera Jasienica,' " 
który zgodził się na zostanie prowokatorem. —  
Teraz wracał człowiek, który ich oszukał i któ , 
rego właściwe nazwisko „Pietrow" oni tym cza­
sem jnż znali. i

Zmianę stosunków dano Fietrowowi d otk liw ie-^  
odczuć. W  obłąkanie jego nie wierzą, odmawia­
ją mu jedzenia, wrzucają do karceru i n i e m i ­
ł o s i e r n i e  b i j ą .  W tym czasie wybijają Pie- 
trowowi trzy zęby. Ale dziwny ten człowfr 
niczem niezrażony, symuluje wytrwale dalej!^r  
Wreszcie mianują specjalną Icomisyę dla zba 
dania jego stanu umysłowego. K om isja odsyła 
go do szpitala na dwudziestodniową obserwa _  
cyę. Cel Piętrowa osiągnięty. W  kilka dni po 
przybyciu do szpitala u c i e k a  w n o c y  przez 
zręcznie wyjęte okno...

W  ten sposób pierwsza część planu została 
wykonana. Pozostaje jeszcze druga. Znalazłszy 
się w bezpiecznem schronieniu w C hwały#1*.;u 
w ysyła on list do żandarma Mart ino w a z pro­
pozycyą ponownego nawiązania rokowmń. ćb do 
jego służby w „achranie". W  Saratowie nastę­
puje spotkanie. Pietrow" znowu stawia jako wa- 
nmek. uwolnienie wszystkich jego towarzyszów  
więzienia." Martinów odpowiada, że musi naj- -  
pierw porozumieć się z szefem petersburskim, 
za kilka zaś dni przywozi Pietrowowi zapro- > 
szenie do Petersburga, y.

Lód był widocznie całkowicie skruszonj". Czło­
wiek, który dopiero co w ym inął się z silnych H 
rąk achrany, stoi w oczach jej kierowników po- * 
nad wszystkiemi podejrzeniami. N ikt też go jnż 
nie podejrzewa o podstęp i wkradanie się do 
tej zacnej instytucji. Mówią z nim już tylko o 
warunkach. Pietrow obstaje przy swoich p iew o -  
tnych warunkach,".Gerasimow akceptuje je. a na- 
wet idzie tak daleko, że obiecuje osobiście pc -^ 1  
jechać do Saratowa, aby zniszczyć niektóre do­
kumenty, obciążające towarzyszów Piętrowa. —  ą  
Co więcej, Gerasimow decyduje się uwolnić na- , 
wet „Minora-*, ale pod jednym warunkiem, że 
uwolnieniu jego będą towarzyszyły pewne po- ^  
dejrzane okoliczności i że będzie o nim puszczo-" ™  
na w świat pogłoska, jakoby wstąpił do achra­
ny. —  Przy tej sposobności Gerasimow wyznał 
otwarcie, że achrana robi czasem tak, jeżeli się 
to jej wydaje pożytecznem. Pietrow jednak n 
godzi się na tę propozycję. —  Pakt zostaje 
warty na dawnych zasadach — zwalniają \ysw- £> 
kich, z wyjątkiem Minora.

Pozostaje strona „rzeczowa". „Nauczyciel** 
poucza „uczma“ : zadaniem Piętrowa ma być 
jedynie i wyłącznie p r o w o k a c j a  b o j o w a  
O innych dziedzinach pracy partyjnej nieclia; 
się lepiej wcale nie dowiaduje i nic nie donosi 
bo to go może tylko „zasypać**. Oprócz Gerasi­
mowa i tej osobj", którą mu on wskaże, nie po­
winien Pietrow nikomu innemu udzielać żadnych 
wiadomości. Główna rzecz — system. Niechaj 
więc powoli, ale na pewniaka dobiera się do 
centrum terorystycznego. Niechaj nie zraża się  
tem, kiedy go odrazu nie dopuszczą do pracy. 
Ostatecznym jego celem powinno bj"ć z a j ę c i e  
m i e j s c a  A z i e f a  i o b j ę c i e  k i e r o w n i c -

Ludwik Stasiak.

riAŁGnimcZArtlE.
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B ył trupem . By} zgaszoną świecą.' By} zm ja .
&4&»nvin.« Rył sosną, w którą piorun uderzył. 
Dumnie przed chwilą w niebo czerwonemi ga­
łęziami s tr z e la ła ,w  popiół się teraz zmieniła. 
Chwila odczucia hańby i nićości, ~ potem gniew  
i wściekłość. A ta wściekłość roż#iązała°usta. 
Ona zrodziła zdolność do zbudowania i skleje­
nia zdania. Takiego uczciwego zdania z pod­
miotem, orzeczeniem i łącznikiem. Rozmowa 
Pyiatow a właśnie się skończyła, zbliżył się do 
Zosi Władek... ■

—  Pani mi posłała oset?
Zapłoniła się dziewczyna. . -

3esh oset. Ale niech pan sobie nie 
nryśli... • -  -

—  CcTnie mam m yśleć?
—  W rozmowie kwiatowej mówi się wiele 

zaczy, których... które... Przecie to jest zaba­
wa, a nie rozmowa na seryo.

Rzekł Władek głosem gadziny:
— No prawda. A le oset na seryo, czy na 

żart, jest zawsze ostem. Znaczy on: jesteś dur 
mem. -

Aż usta otworzyła panna Zosia.
—  Co pan mówi? 4 U‘.\,
— Dobrze mówię. -.
— A leż nie.

Czytaj pani. Ta jest wydrukowane.
— W ydrukowane? Ah! Co za omyłka! Co

za okropna pomyłka! Ja chciałam panu posłać: 
ostróżkę. Oba kwiatki są na „os“.

W ładysław ze złością zatrzasnął kwiatową 
książkę. Mówi jak tragik prowincjonalny, k tó­
ry w piątym akcie kona:

— Tak jest. Oba są na „os“. Na „os**! No 
i ja jestem też na „os“, ”

— F a n ie  W ładysław ie...
Zal, jaki brzmiał w głosie Zosi, nie tylko

nie ułagodził Władka, ale przeciwnie. Rozdraż­
nił wszystkie furye, rozpłomienił zapamiętałość
Stl’flSZliWf|. 'jSłfe-jjL * v

—  Nic nie szkodzi, proszę pani. O. zabawa 
kwiatowa, to głęboko pomyślany utwór litera­
cki, pełen mistycyzmu, pełen alegoryi. a  jakże 
pani dosadnie nim przemawiać umiesz!

Zosia znowu w pąsach stoi, spojrzał Wła- 
uek, w oczach dziewczęcia łzy. Złożyła rece, 
jak do modlitwy. ^  . ’

—  Ależ, panie W ładysławie! Ja omyliłam 
się. Ja  chciałam, chcę posłać, ja posłałam, ja 
posyłam panu ostróżkę. Zmiłuj się pan... ę

Przyszła nagle mama, Zosię do domu zabra­
ła. Został W ładysław osłupiały i  rumieńcami, 
osłupiały łzami. Osłupiały widokiem rąk, złożo­
nych do modlitwy. Chwycił ze stołu książkę 
kwiatową, szuka w alfabecie: ostróżka.

—  Boże!
Ostróżka znaczy: jesteś mi nadewszystko 

sympatycznym i miłym.

Gdy u Aawentowskich po próbie znowu za­
proponowano rozmowę kwiatową, zdawało się 
rozpromienionej duszy, że idzie w świat kwia­
tów. Od zarania świata starają się ludzie ro- 
zedrzeć zasłonę tajemnicy, co będzie wtedy, gdy 
serce ścicbnie... Chłopczyna wie, co będzie. Gdy 
serce ścichnie, pójdziemy w świat kwiatów. —

Tam będą łąki wiecznie rozkwitłe, wiecznie 
odradzające się i młode, tam po kwiatach błą­
kać się będą motyle, a wśród kwiatów,w wiecz­
nej wiośnie, błąkać się będą istoty, które mają 
lica Zosi.

Dziś, w tej chacie Adwentowskich przeczucie, 
jasnowidzenie, przyszłego, kwietnego świata: 
Kwiatami mówili do siebie:

— Uwielbiona moja!
—  Mam ci wierzyć?
— Oczarowałaś mnie, ly  piękna.
—  Nie mam już spokou: duszy.
— Przecudny kwiecie!
—  Twoja dobroć ujęła mię.
—  W promieniach twoich oczu świata nie 

widzę.
Posiał Władek drżącą ręką kwiat kalinj-,..
— Ja  kocham cię... s-
Zapytała go dziewczyna niezabudkąr ,-4
—  Przysięgnij, że do grobu...
S erce  nie dało  spokoju Władkowi. Zbliża się 

do Zosi, w której oczach był strach, k-tórei 
trwoga rumieńce z lic spiła. Przelękła się dziew­
czyna rozmowy kwiatów-, przelękła się słów, 
które mu posłała. Uprzedza slowm W ładysława’ 
mówi do niego: " ..

—  Zcby pan nie myślał... Zeby pan nie myślał.
—  Ze... h. -X -1 * _
—  Pan nie wie, o co się rozchodzi ? O roz­

mowę kwiatów. To było nic więcej, tylko roz­
mowa kwiatów". *„

— A  gdyby rozmowa była nietylko kwiatem...
—  Ja  nie chcę,—  mówi żywo Zosia. Niechże 

będzie kwiatem.
A le dusza ltrdzka jako bezmiar górskich wód. 

Do pewmej tylko chwili i pewnego czasu krępować 
je mogły tamy, do pewnej chwili nie stać było 
ust na zbudowanie w" obliczu dziewczyny zda-

rozmową kwiatów",—  A gdyby 
praw-dą było?

Mówi blada Zosia:
—  To nie może być prawdą, nie może.
—  Dla czego'
—  Nie może, mówię.
—  Panno Zosiu ! Ty nie chcesz, aby to pra­

wdą było? O ! Niechże mam choć chwilę złu­
dzenia, że to nie marzenie, że to rzeczywistość 
i prawda szczera...

— Pan wie, że to była zabawa.
—  W ięc pani nie chcesz, aby to rzeczywi­

stością było?! >
Zamyśliła się Zosia.
—  Pan byś pragnął, aby to było...

_ Straszne pytanie.
—  Odpowiedz pan.
Założył ręce na piersiach Władysław.
— ►Pragnę całą duszą moją...
Zapłoniła się dziewczyna, słowa odpowiedzi

znaleść nie może, tchu jej brak.
—  A więc to, co pan do mnie kwiatami mó­

wiłeś...
Było rzeczy w i s t oś c i a, było mową serca 

mojego, było rz e te ln a  mową duszy mojej I
-  — Tak... ' *

  A to coś pani odpowiadała...
Ze wstydu chce się Zosia spalić.
— To...
—  Mów pani. Prawdąż to było ? *.
Oczy śliczne w ziemię utkwiła, rumieniec pur- 

pnrowy wstąpił na lica. wstąpił aż na czoło. 
Guciała rzetelnie odpowiedzieć, strach...

To było tylko zabawą kwiatową.

dzisiejszym. Gdyby nie to, że książka ta kosztu­
je dwie korony, byłaby strzępy jej w piec wrzu­
ciła. Zmysł oszczędności sprawił, że tylko dep­
tała ją nogami. Rozchodziło się o rzecz -ważną 
i pytanie, postawione książce, bardzo wmżne. — 
Było to tak. Przed trzema tygodniami pani Ad- 
wentowska nasadziła' aż dwie kwoki na jaja. 
Dziś, rychło świt, zaczęły się kurczęta wyklu­
wać. —  Trzeba było na gniazda pilne zwracać 
oko. Część kurcząt szczęśliwie wyszła z jaj i już 
piszczy pod skrzydłami kury, reszcie jednak 
trzeba było do wyjścia ze skorupy pomagać, 
ićatem najpierw gospodarska próba. N alała pani 
Adwrentow-ska w miskę ciepłej wody, dobyła 
z pod kwolti niewylęgłę i cało jeszcze jaja- 
wi je wT ciepłej w-odz:e. Te, które poszły 
dno, wyrzuca się, bo są zepsuto i kurczęcia 
w nich niema. A z tą resztą straszna, ciężka 
wy m a gaj ą c a ̂  o grom n ej delikatności i przytomno­
ści robota. Trzeba włożyć je,, snche. pod kwok*' 
i doglądać, które jajo się kluje. Jeśli

XI.

ma, na powiedzenie słow a, Rzekł do Zosi

Nieszczęsna książka „Savoir vivre“ nigdy 
większej przykrości, nigdy cięższego zawodu 
oani Adw"entow"skiej nie sprawiła, aniżeli w dniu

, ; - - - kluje. Jeśli maleństwo
zaHnlo jajo, a z rozbiciem skorupy ciężko się 
boi\ka, trzeba naturze pomagać. Musi się deli­
katnie, oardzo delikatnie kawałeczek skorupki 
po kawałeczku odłamywać, pomódz biedactwu, 
Które domku swego zburzyć nie może. Jnż dzió­
bek ptaszęcia widać, nogi, już skrzydełko za 
skorupy wystaje. W  tę straszną chwilę pławie­
nia jaj rzekła służąca do pani Adwentowrsk;ej:

— Ten pan idzie.
— Jaki pan? *
—  Młody pan Piołun.
— .J a k  to?
—  Idzie, bo przecie dziś u nas próba.
— Tak. A le próba dopiero za dwie godziny.
—  A  ten pan jnż teraz idzie.

(C. d. n.)
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t w a  o r g a n i z a c y ą  b o j o w ą .  „Do was, Ale 
ksandrze A leksiejew iczu należy przyszłość — 

wzruszony genera ł Gerasimow — powin 
niście więc szanować się i zachowywać d!a przy­
szłości".

^ Poniew aż zaś człowiekowi, do którego należy 
przyszłość, nie w ypada zaprzątać się kłopotami 
finansowemi, przeto  w yznaczają ma t y s i ą c  
r u b l i  miesięcznej pensyi. Gerasimow zaś radzi 
mu robić oszczędności na  wszelki wypadek...

A le studyum  arkanów  achrany nie było dla 
^  P ię tro w a zby t nudne i wyczerpujące. Nauczy­

ciel jego dbał o to, aby je urozm aicać swemu 
uczniowi i aby zarazem  przyw iązać go do sie­
bie. W  tym  celu „odświeżano" P iętrow a po se ­
p ara tkach  najm odniejszych restau racy j i chan- 
tanów  petersburskich. W kolacyjkach tych, 
k tó re  z reguły kończyły się rano dzikiemi or­
giami, oprócz Gerasim owa i P iętrow a brali 
jeszcze udział Dobroskokow i „Jerem ienko", t. j. 
zab ity  obecnie pułkow nik Karpow...

G erasim ow był jednak  człowiekiem przew idu­
jącym. Chociaż P ietrow  należy już do niego, 
chociaż go dobrze kupił, to jednak  może się w 
mm obudzić sumienie, którego on Gerasimow 

aw et z nazw y cierpieć może. D la uśpienia te ­
go w roga Gerasimow daje Pietrow ow i „gw aran­
c je " , że w ydani przezeń teroryści nie będą wie­
szani, lecz że będzie się im wymierzało lekkie 
k a ry  w rodzaju adm inistracyjnego zesłania, „je­
żeli ty lko zechcą trzym ać się konspiracyjnie". 
Gen. Gerasimow nic nie ma przeciw temu. aby 
ci zdradzeni teroryści żyli, ponieważ chodzi mu 
ty lko  o udarem nianie planow anych zamachów.

Po dostatecznem pouczeniu P iętrow a o nowych 
-  jego obowiązkach i oznaczeniu sfery jego dzia­

łalności wyprawiono go za granicę, najpierw  do 
Paryża. M iał tam  niebawem  przybyć „W iacze-

• sław  M ichajłowicz", z k tórym  Pietrow  miał 
porozumieć się, otrzym ywać od niego pieniądze

^  i wszelką pomoc. Ten „W. Michajłowicz1' będzie 
się nazywał w Paryżu „Witaliusz Dybicz". Na 
pierwsze zaś wydatki dano Pietrowowi 600 
rubli, aby mógł, jeżeli zechce, pojechać sobie na 
wystaw ę do Sztokholmu.

N a tern kończą się zeznania P iętrow a złożone 
centralnem u komitetowi p arty i socyal-rewolucyj- 
nej. Zakończył on je  przyznaniem, że plan jego 
był zupełnie fałszyw y, nie odpowiadał ani ho­
norowi ani zasadom partyi, a  zdając sobie 
spraw ę z tego, że rola jego w p arty i musi być 
skończona, prosił tylko, aby mu pozwolono od­
kupić swoją w inę i udowodnić czystość swoich 
zamiarów przez zabicie generała Gerasimowa.

^Przedstaw iciele party i stanęli przed tradnem  
zadaniem : z jednej strony P ietrow  uczynił krok 
„sprzeczny z tradycyą rewolucyjną, niedopu­
szczalny dla rew olucyonisty i szkodliwy dla 
sprawy", k tó ry  też powinien pociągnąć za sobą 
wykluczenie go z party i i ogłoszenie jego na­
zwiska. '  Ale z drugiej strony mieli oni przed 
sobą człowieka, którego dotychczasową działal­
ność znali z najlepszej strony i którem u najbliżsi 
jego tow arzysze pracy rewolucyjnej bezwzględnie 
ufają. Ogłoszenie jego nazw iska to  uniemożli­
w ienie mn odkupienia jego winy. O statecznie 
przedstaw iciele party i bezwzględnie potępiwszy 
postępek K arpow a, postanow ili równocześnie dać 
mu możliwość zrehabilitow ania się. D la wyko­
nan ia  zaś zam achu przyrzeczono mn pomoc przez 
dostarczenie niezbędnego dynam itu i innych 
utensyliów.

P ietrow  zostaje dokładnie izolowany, ponie­
w aż śledząc go, mogliby inn i em isaryusze a- 
chrany wyśledzić także i rewolucyonistów. 
Mimo to kierow nicy p a rty i w idują się z nim, 
a  P ietrow  pod ich dyktatem  pisze „doniesienia" 
do Gerasim owa i D ybicza o rozm aitych „wa­
żnych" planach i osobach. Od przełożonych 
swoich z achrany otrzym uje P ietrow  ró­
wnocześnie serdeczne listy  i ojcowskie ostrze­
żenia i rady. P rzyjazd D ybicza opóźniony 
w skutek choroby Gerasimowa, następuje  wre- 
iscie. P ietrow  kom unikuje się z nim w Paryżu, 
jóiniej Dybicz przyjeżdża doń zawsze na  pier­
wsze wezwanie. Równocześnie zaś szpieguje Pie-

• trow a i donosi Gerąsimowowi o nim po za jego 
r  plecyma.

W reszcie w jesieni wyjeżdża P ietrow  do Ro- 
syi, aby „zobaczyć się“ z Gerasimowem. W  P e­
tersburgu  układa  plan zamachu, sam jeden bez 
czyjejkolw iek pomocy, a nie mogąc zabić G era­
sim ow a, zabija  jego następcę „Jerem ien k ę ' — 
K arpow a, zm ywając w ten  sposób hańbę ze 
swego nazw iska i  odkupiając swój błąd.

Kronika wiedeńska.
(Noc sylwestrowa. — Zmienione zwyczaje. — Kominiarz 
w opałach. — W ystawa łowiecka. — „Krajowe mini­
sterstwo sanitarne". — Nowy dyrektor „B urgtheatru11.)

(X.) Oczywiście rozpoczynam od nocy sylwestro­
wej, która z roku na rok sta je się dla publiczno­
ści coraz niewygodniejszą, o ile rozgrywa się na 
nlicy. Szumowiny ludności zbierają się z najdal­
szych zakątków W iednia na tę  noc w śródmieścia 

I i  grnbemi wybrykami teroryznją spokojnych prze-
[ chodniów. Toteż policya co rok występuje z więk-

Bzem pogotowiem, ażeby niespokojne żywioły u trzy­
mać w karbach.

T ak znany „Silvesterrum m el" osięga swój szczyt 
W o północy na placn św. Szczepana. Policya oto­

czyła go silnym kordonem i zamknęła ujścia ulic, 
k ażeby nie dopuścić nieproszojiych gości z peryferyi
L miasta. Naokoło kościoła św. Szczepana s ta ł zbity
i *łum publiczności i gdyby w owej chwili była po-
^ k w e t a ł a  panika, skutki jej byłyby wprost straszne. 
P ^ Jp K o c z y w iśc ie  tuż przed północą był moment, w 
* którym z niewiadomego powoda publiczność zanie-
k pokoiła się i usiłowała przedrzeć kordon policyjny.
L  Na szczęście policya, otrzymawszy pomoc, zdołała
w  zapobiedz nieporządkom i nspokoić publiczność.
L Tego roku poraź pierwszy fnnkcyonował nowy 
^  zogar, umieszczony obok portalu katedry św. Szcze-
i_. pana. Zegar ten podaje każdą minutę zapomocą

wyskakujących liczb. Kto tylko mógł, miał oczy 
Utkwione w tarczy oświetlonej zegara. Gdy wre­
szcie zegar podał godzinę 12. na placn św. Szcze­
pana i w sąsiednich ulicach zerwały się ogłusza­
jące okrzyki. Dawne figle i kawały sylwestrowe 
zniknęły tego roku praw ie zupełnie. Jedyna wesoła 
scoca rozegrała się dzięki przypadkowi dopiero 
wtedy, gdy publiezność po wybiciu północy zaczęła
opuszczać plac św. Szczepana.

Na rogn uliey K aryntyjskiej kominiarz —  rze  ̂
czy wisty, a nie przebrany —  chciał przejść przez 
plac, ażeby się dostać do jednej z bocznych ulic. 
Kiedy go spostrzeżono i stwierdzono, że to jest 
rzeczywisty kominiarz, publiczność rzuciła się na 
siego, w ydzierając pręty z miotły, ja k  talizm any 
szczęścia. Gdy kominiarz wydostał się wreszcie

z rąk  publiczności, z miotły pozostało tylko stylis* 
ko. Chłopcy i dziewczęta z Indu mieli zarzutki, 
strój głowy na sposób Indyan z różnokolorowego 
papieru, pozatem nie było żadnych przebrań. Poli 
eya nawet na grnbsze żarty  spoglądała po' 
błażliwie, mimo to musiała uwięzić 73 osoby.

Nowy Rok przyniósł wiedeńczykom obok podro­
żenia biletów kolejowych, także podwyżkę cen za 
jazdę tramwajem. Publiczność, jak  zapewnia jeden 
z dzienników, przyjęła ten zamach na swoją kie­
szeń z podziwienia godnem poddaniem się. Skrupi­
ło się na konduktorach, którzy przeciętnie otrzy­
mali w pierwszym dniu nowej taryfy o x/s część 
mniej napiwków. Niektórzy konduktorzy utrzym y­
wali nawet, że musieli dopłacić. Robotnicy, jadący 
rano do pracy, mieli czasem przy sobie tylko 10 
halerzy, nie wiedzieli bowiem, że cena jazdy zo­
sta ła podwyższona na 12 halerzy. Konduktorzy, 
nie chcąc ich usuwać z wagonów, dawali im b ile­
ty po dawnej cenie. Czy wszyscy zwrócą różnicę 
ceny, okaże się później. Co do napiwków, to znaw­
cy życia wiedeńskiego tw ierdzą, że n ik t nie zechce 
uchodzić za „schm utziana" i będzie konduktorom 
dawać napiwki po dawnemu.

Z powodu zbliżającej się międzynarodowej wy­
stawy łowieckiej, zaczęli wiedeńczycy już przygo­
towywać się do niej. Budynki wystawowe są już 
po największej części gotowe, obecnie zaś odbywa 
się wszechstronna praca nad szczegółami wystawy. 
Ponieważ w W iedniu panuje notoryczny brak ho­
teli, więc ważną jest spraw a pomieszczenia obcych, 
którzy spodziewani są w bardzo znacznej liczbie. 
W łaściciele hoteli, tudzież pensyonatów czynią go­
rączkowe przygotowania. W łaściciele niektórych 
hoteli robią starania, ażeby na czas wystawy do- 
naiąć sąsiednie kamienice dla pomieszczenia gości. 
Komitet wystawowy układa spis prywatnych mie­
szkań, z których będą mogli korzystać obcy.

W ystaw a łowiecka będzie rzeczywiście zajmującą, 
a o jej wszechstronności świadczy okoliczność, że 
obejmować będzie naw et oddział kłusownictwa. P rze­
różne strzelby, sieci i paści, którem i posługują się 
z taką wprawą kłusownicy, będą tu ta j umieszczone. 
Bardzo wiele przedmiotów dostarczy muzeum tu te j­
szej policyi, tudzież sąd powiatowy w Steyer, za­
łatw iający liczne procesy przeciwko kłusownikom.

Namiestnictwo dolno-anstryackle w porozumieniu 
z W ydziałem krajowym wypracowało projekt usta­
wy, mocą której ma powstać „komisya dla zakła­
dów leczniczych w Austryi Dolnej". Komisya bę­
dzie zarządzać dwoma funduszami, a mianowicie 
funduszem wiedeńskich, tudzież fandnszem dolno- 
austryackich zakładów leczniczych ta k  rządowych, 
jakoteż krajowych, względnie miejskich, a wreszcie 
i iektórych prywatnych. Komisya ta , jak  się w yra­
ża ją dzienniki tutejsze, będzie rodzajem „krajowe­
go m inisterstw a sanitarnego".

W iedeń posiada oprócz klinik uniwersyteckich 
9 szpitali o normalnej liczbie 5.457 łóżek, które 
mogą w razie konieczności być podwyższone do 
6.162. Szpitali dla dzieci ma W iedeń 5 o 461 
łóżkach. Do tego doliczyć należy kliniki wydziału 
lekarskiego, które na podstawie osobnej umowy ko­
misya krajow a może obejmie. Na prowincyi zn a j­
duje się 24 szpitali, które także obejmie komisya. 
Szpitale te  m ają razem 1 .264 łóżka.

K rajowa komisya san itarna będzie zarządzać już 
istniejącem i zakładam i leczniczemi i tworzyć nowe 
zakłady, do czego na razie potrzeba 38 milionów 
koron. Komisya dla uzyskania funduszów będzie 
mieć prawo nakładania sanitarnych dodatków do 
podatków, osobno dla W iednia, a osobno dla pro­
wincyi. J a k  widzimy t a  nowa k ra jow a w ładza sa ­
nita rna będzie mieć ważne zadania ao spełnienia, 
a wspominamy o niej w kronice z tego powodu, 
że powinna stać się wzorem dla G alicji, tak  bar­
dzo potrzebującej reform w dziedzinie stosnnkow 
sanitarnych.

Przesilenie w teatrze „B urg" zostało już zała­
twione. Obecny dyrektor tego teatru, dr Schlent- 
her ustępuje, a miejsce jego po świętach zajmie 
dr Alfred br. Berger, dyrektor tea tru  „Deutsches 
Schauspielhaus" w Hambugu. Wobec jednego z re­
daktorów tutejszego „Tagblattu" rozwinął br. B er­
ger program swojej przyszłej działalności. Mówiąc 
o repertuarze, podniósł nowy dyrektor pomiędzy 
inuemi, że będzie starać się, ażeby na scenie „Bur- 
gu“ pojawiały się sztuki anstryacko-niemieckich 
autorów. Mówiąc o stylu przedstawień, powiedział 
br. Berger: „Przeiew szystkiem  chodzi o to, ażeby 
uszanować prawa autora i aktora wobec żywiołów 
sztuki scenicznej, mających tylko wartość dekora­
cyjną. A że jestem  zwolennikiem kultury mówio­
nego Błowa, o tern wie każdy". W reszcie oświad­
czył br. Berger: „T eatr „B urg“ został założony 
jako miejsce kształcenia ogółu. Tę cechę musi za,- 
chować, jeżeli nie ma upaść". Są to zapowiedzi, 
równie piękne, jak te, które przed la ty  składał 
dotychczasowy dyrektor Schlenther,

Trzej królowie.
Kiedyś dawno słyszałem pod ojcowską strzechą
0  jakim ś dziwnym cudzie —  i w duszy dziś jeszcze 
Obija się wspomnienie, jak  po górach echo,
1 jakiś cień nadziei w sercn mojem pieszczę...

Bo może się to ziści... W  dalekiej krainie 
Trzej królowie z rumowisk grobowych powstaną 
I  gw iazda im się jakaś przed oczy nawinie 
Więc pójdą, dary wziąwszy, pójdą w da nieznaną,

I  natra fią  na ziemię, nad k tó rą  nie wisi 
T arcza słońca, ni gwiazdy nie świecą nad głową; 
Lud odziany w niewolę, jakby w habit mnisi, 
P atrzy  w ciemność i czeka na zbaw ienia słowo.

A zoczywszy to króle gwiazdę swą przywloką 
Na nasz błękit: niech światłem ciemności przenika, 
Niech rozjaśni wiekową noc, bólem głęboką,
I  jolem  złożą dary u stóp męczennika...

W tedy odblaskiem luny zwabieni pasterze 
Zlecą się gromadami na to widowisko 
I  rzesza z ziem oddalnycb również Bię tu  zbierze —  
Grunwald —  krzycząc —  ach Grunwald nowy

[jnż je st blisko!
* * *

A jeżeli to było jedynie legendą,
Lub wierzeniem, co nigdy, nigdy się nie stanie — 
I  królowie tajem ni nigdy nie przybędą?...
Niema cudów... A przecież... lud tak  czeka na nie...

K a z i m i e r z  K r ó l i ń s k i .

Kronika.
K r a k ó w ,  5 stycznia. 

Dar Grunwaldzki. Do adm inistracyi „Nowej 
Reformy" nadesłali: Uczennice II  kursu handlo­
wego 2 K 34 h., służba hotelu europejskiego we 
Lwowie 1 K 4  b. otrzym ane od D. R-, N. N. ze­

brane w kółka towarzyskiem w w iniarni F r. Ko 
necznego, Adam Paszkowski zam iast życzeń nowo 
rocznych 5 K, D r Józef L igięza 20  K, X. Y. 3 K, 
Wado w ita 5 K, nauczyciele i  nauczycielki na kon 
farencyi okręgowej w Brzozowie (nie Rzeszowie, 
jak  w Nrze 600  mylnie podano) 10 K 82 h.

P . Kazimiera S k a r l i ń s k a ,  pocztm istrzyni w 
Równem, składa 25 k o r o n  otrzymanych jako dar 
Noworoczny od Zarządu kopalń Równe— Rogi Tow. 
akcyjnego dla przemysłu naftowego, n a  d a r  
G r u n w a l d z k i  -  —

Podrożenie b iletów  kolejowych. Z dniem l  
stycznia weszło w życie podwyższenie biletów ko­
lejowych na państwowych liniach kolejowych w Au- 
stryi. Podwyżka ta  je s t bardzo znaczną i dotkli­
wie odbije się na podróżnych, zwłaszcza na mniej 
zamożnych. I  tak  między innemi ceny biletów przy 
pociągach osobowych na lin ii Kraków— Lwów pod­
niesiono z 9 na 12 kor., n a  linii Kraków— T arno­
pol z 12-30 na 1 7 T 5  koron, na linii K raków — 
Wadowice z 2 '2 0  na 2 '5 0  koron. Również znaczną 
je st podwyżka cen biletów przy pociągach pospie­
sznych.

Z dniem 1 stycznia dyrekcya kolei państwowych, 
mimo usilnych starań  Związku turystycznego, znio­
sła zupełnie turystyczne bilety powrotne na p rze­
strzeni K r  a  k ó w— Z a k o p a n e. Zniesienie bile­
tów turystycznych, które upraw niały za połowę ce­
ny do jazdy z Krakowa do Zakopanego i  z po­
wrotem, odbiją się nader ujemnie n a  ruchu tu ry ­
stycznym. C zynnik i. powołane poczynią zapewne 
energiczne starania, aby to krzywdzące naszą mło­
dą turystykę rozporządzenie zostało jak  najrychlej 
usunięte. ' •

2  Tow arzystw a muzycznego. D yrektor Nowo­
wiejski powrócił i rozpoczyna próby w Tow arzy­
stwie muzycznem, a mianowicie orkiestry  w piątek
0 godzinie 5. popołudniu, chóru żeńskiego zaś w 
sobotę od 6 — 7 a od 7 — 8 chóru męskiego.

Z R esursy  urzędniczej. W  sobotę dnia 8 bm. 
odbędzie się pierw sza zabawa karnawałowa, przy 
dźwiękach wojskowej muzyki. Początek o godzinie 
8  wieczorem.

Osoby nie należące do Resursy, a  pragnące 
wziąć udział w zabawie, zechcą postarać się o za­
proszenie w sekretaryacie, za pośrednictwem człon­
ków Towarzystwa,

Z te a tru  miejskiego. „Poznaj samego siebie", 
komedya w 3 aktach, P aw ła Hervien, jednego z naj- 
Garoziej estymowanych pisarzy dramatycznych fran ­
cuskich, wystawiona była na otwarcie nowego se ­
zonu „Komedyi francuskiej".

Pierw sze przedstawienie „Poznaj samego siebie" 
w sobotę. W raz z komedyą Hervien’go ukaże się 
pełna humoru i ironii komedya B ernarda Shaw’a: 
„Zwycięzca z pod Lodi".

W  dnin 6 b. m,, w święto Trzech Króli ukaże 
się „W ieczór trzech króli" Szekspira. —  W  piątek 
„M izantrop" i  „Małżeństwo z musu" Moliera.

„W ielki F ryderyk", grany przez sześć przedsta­
wień, przy wyprzedanej sali, ukaże się w ponie­
działek przyszłego tygodnia.

Z te a tru  ludowego. Dzisiaj „Biedna dziewczy­
na", znany i popularny wodewil. W e czwartek po 
południu „Dzwony z Corneville" z p. Belkem i p- 
Sobolówną. Wieczorem „Nitouche". W  piątek p rz e d ­
stawienie popularne, z cenami nadzwyczaj niskie- 
mi, bo po 1 kor., 60  h. i 20  h. Dany będzie dra­
mat „Mazepa" J. Słowackiego z dyrektorem Ry- 
gierem w roli wojewody. Dyrekcya postanowiła 
dować ćo tydzień jedno przedstawienie popularne
1 to ze sztuk klasycznymi autorów. *

Próby z „ P a n a M e ^ u a s a " ,  ąklaainej sztuki, o- 
snntej na tie rtosaniffw  adw•y.astuch, odbywają się 
codzie> nie. W' ^ztuce^tej, autor p. „Ulder*, znający 
daną sferę, w prow aa/^  typy wzięte wprost z życia 
sfery adwokackiej w rakowie

P ro c e s  o o b raz ę  relig ii. Przed najwyzs_ym Trybu­
nałem sądowym w W iedniu odbyła się rozprawa apela­
cyjna przeciwko wyrokowi 6ądu krajowego w K r a ­
k ó w  i t ,  skazującemu Esterę Frischową, kramarkę, 
na 7 dni aresztu za obrazę religii. Estora Friseho- 
wa nabyła w kwietniu ubiegłego roku jako maku­
laturę arkusze okładzinowe pisemka wydawanego 
przez ks. Jezuitów w Krakowie p. t. „Poseł Serca 
Jezusowego". Pewnego dnia zjaw ił się u niej czło­
nek komitetu kościelnego, P io tr Biliński, i zwrócił 
je j uwagę, że nie wolno owijać towarów w te  a r ­
kusze, gdyż na nich znajduje się obraz Chrystusa. 
Frischową uwzględniła tę  uwagę i wydała B iliń­
skiemu resztę m akulatury. Biliński zjaw ił się w 
jakiś czas później znowu w kramie Frischowej w 
towarzystwie ż.andarma, który przeprowadził rewi- 
zyę i znalazł k ilka kawałków cukru, owiniętych 
w te  arkusze. Żandarm doniósł o tem sądowi, któ­
ry Frischową pociągnął do odpowiedzialności. F ri- 
schowa usprawiedliwiała się tem, że nie wiedziała, 
jakoby chodziło o rzecz świętą i że po pierwszej 
nwaaze Bilińskiego nie używała owego papieru do 
owijania towarów. Trybunał orzekający skazał je ­
dnakże Fischową za obrazę kościoła katolickiego na 
7 dni aresztu.

Zasądzona wniosła zażalenie nieważności do n a j­
wyższego Trybunału w W iednia za pośrednictwem 
adwokata dr Chmurskiego, który podniósł na roz­
prawie, że nie ma ani objektywnych ani snbjekty- 
wnych znamion przestępstwa § 30 u. k. Okładzina 
z  obrazem Chrystusa nie była poświęcona i nie no­
siła uwagi „imprimatur" ze strony biskupa. Co do 
strony subjektywnej, to obwiniona nie wiedziała, że 
"chodzi o sprawę kościoła, gdyż jest żydówką, a  nie 
m iała złego zamiaru, gdyż tow ary swoje sprzedaje 
prawie wyłącznie chrześcijanom i przez obrazę r e ­
ligii straciłaby odbiorców. Trybunał o d r z u c i ł  za­
żalenie nieważności, motywując swój wyrok tem, że 
obraz Chrystusa, bez‘‘ względu na poświęcenie lub 
aprobatę kościoła, jest święty, a używanie go do 
wymienionego cela jest w każdym razie poniżeniem 
kościoła. Oskarżona po uwadze Bilińskiego powinna 
była, zdaniem Trybunału, usunąć także resztę opa­
kowań wymienionego papieru.

„N. F. Presse" krytykuje wyrok trybunału ka­
sacyjnego. Frischową używała bowiem do owijania 
towarów pisma: „Posłannik Serca Jezusowego" za­
wierającego modlitwy i podobizny P ana Jezusa. 
„N. F. Presse" wywodzi, że należałoby wystąpić 
także przeciw tym, k t ó r z y  p i s m o  t o  s p r z e ­
d a l i  n a  m a k u l a t u r ę  i że zresztą nie należy 
wszystkich obrazków świętych, uważać za przed­
miot re lig ijny

Żaden prokurator nie oskarża nikogo o to, 
że używa gazety urzędowej z orłem cesarskim lub 
pismem odręcznem cesarza na m akulaturę.

Ze s ta ty s ty k i policyjnej, w  tych dniach przy
gotowała dyrekcya policyi w Krakowie sta tystykę 
z ubiegłego roku, odnoszącą się do działalności po 
licyl. —  I  tak, do dziennika podawczego wpłynęło 
ogółem urzędownie 70.850 podań, aresztowano ogó 
łem w samem tylko Krakowie 12.747 osób (a za> 
tem eo 9 Krakowianin był aresztowany), z tych
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cyklistów, automobilistów, szynkarzy i t. p.) 1.030 
osób, magistratowi oddano (brak przytułku, sznpa- 
śnictwo i t. d.) 2 .171 osób, chorych zakaźnie od­
dano do szpitala 248 osób, wypuszczono na wolną 
stopę, po sprawdzeniu tożsamości osoby miejsca 
przynależności i t. p. 5.881 osób. —  Obcych osób 
przejezdnych przez Kraków zameldowano w ubie­
głym roku w  Krakowie 9.771 osób.

W  Podgórzu wpłynęło do ekspozytury policyjne^ 
podań 6.033, ogółem aresztowano 2.093, z tego do 
sądu karnego odstawiono 1.144 osób, uwolniono 769 
osób.

Z Podgórza komnniknją nam: Zawiązało się u 
nas Tow. właścicieli realności, które wybrało w y 
dział z 16 członków. W ydział wybrał z grona swe­
go prezesem dra J . Emilewicza, zastępcą dra H. 
Piska, sekretarzem  Fr. Ladzińskiego, a skarbnikiem 
Fr. Stankiewicza.

W  dniu 30 grudnia wydział zwołał wiec w ła­
ścicieli realności do sali R ady miejskiej, na który 
przybyło około 300  obywateli, a  który zagaił dr 
J. Emilewicz. Jako prezes przedstaw ił cel Towa­
rzystw a, konieczność silnej organizacyi i zaprosił 
obecnych do licznego przystąpienia do Tow arzy­
stwa. D r P isek  referował o obeenem położeniu w ła­
ścicieli realności, okroślił przyczyny drożyzny mie­
szkań, nadużycia ze strony nieuczciwych lokatorów, 
jak  również wspomniał, że i między właścicielami 
znajdują się Indzie niesumienni, których potępić 
należy. W  ogólnej dyskusyi krytykował p. Dyrcz 
gospodarkę gminną, wykazał brak należytego za­
stępstwa właścicieli realności w Radzie powiatowej 
i gminnej, w skutek czego co roku dodatki do po­
datków w zrastają, a pokrycia ich szuka się w kie­
szeniach obywatelskich, wreszcie zwrócił uwagę, że 
za uchwaleniem 10 prc. dodatku gminnego głoso­
wali przeważnie radni, którzy ani halerza nie p ła­
cą tytułem  dodatku krajowego, powiatowego, gm in­
nego, szkolnego i  drogowego.

Z  k r a j n i .

Jase łka  W Brzesku. W  niedzielę 9 b. m., o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, w sali „Sokoła" w B rze­
sku, odbędzie się przedstaw ienie „Jasełek", S tan i­
sława Jasińskiego, które odegra am atorskie Kółko 
włościańskie Tow arzystwa ochotniczej s traży  pożar­
nej w Łoniowach. W  antraktach przygrywać będzie 
nowozałożona łoniowska orkiestra włościańska. Po 
przedstawieniu urządzone będzie tak  zw. „Boże 
drzewko". Cały dochód przeznaczony na cele ochot­
niczej straży pożarnej.

“ Nowy Targ. (Zabójstwo. —  Rezygnacya sekre­
tarza Rady powiatowej. —  Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Sokoła. —  W ydzierżawienie apteki. 
Koło T. S. L. —  Sport saneczkowy. —  Sejmik re ­
lacyjny;.

Rok stary  zakończył się u nas bardzo smutnym 
wypadkiem. Około godziny 10 wieczorem ulicą św. 
Anny wracali z przechadzki 20-letni syn tu tejsze­
go restau rato ra Christa, Józef, prywatny nauczy­
ciel języka angielskiego i Skorussa, pisarz nota- 
ryalny. Po drodze zaczepili ich podchmieleni pa­
robcy. Zaczepieni sta ra li się co prędzej uciec. Na­
padnięty Christ dobył brauninga i przestrzegł, że 
będzie strzelał, lecz to nie odniosło skutku. Ude­
rzony między oczy, strzelił w powietrze pierwszy 
raz. Po strzale Skorussa uciekł w bród przez rze­
kę do miasta, a  na huk strzału  wybiegli ludzie 
z domów. P rzy dalszych Bześciu strzałach, które 
Christ dla obrony oddał, padł ugodzony śmiortel- 
nie parobek Kowalczyk, który właśnie wybiegł 
z domu, d rig i parobek _Batkiewiez otrzym ał po­
s trza ł ^  p iersi, trzeci zas-  otrzymał postrza) w rękę 
i nogę. jliaao to rzucili się parobcy w liczbie ośmiu 
Czy więcej i tak zm asakrowali leżącego na ziem i 
nożami i kołami, że ledw io daw ał,, znaki życia. 
W reszcie przebyła i policya i odstawiła pobitego 
do M agistratu.

Podobne napady parobków nowotarskich zdarzają 
się n nas dosyć często. Raz już zabili żołnierza 
artyleryi, pobili kilkakrotnie aż do kalectwa pa 
robków z sąsiednich wsi, nawet miejscowym gospo­
darzom dają się we znaki swym zuchwalstwem. 
Miejscowa inleligencya była i jest narażona na 
przykre zajścia, poszturchiwania, spychania z chod­
ników na rynku, obelgi i to w obliczu policyi, nie­
szczególnie funkcjonującej. N ależy . ją  przeto po­
większyć ludźmi, nie spokrewnionymi z mieszkań­
cami Nowego Targu, pouczyć o Bkrupulatniejszem 
spełnieniu obowtązków, jak : patrolowanie w nocy, 
przestrzeganie regulaminu jarm arcznego i t. d.

Tutejszy sekretarz Rady powiatowej, były s ta ­
rosta Waydowicz, po jednorocznem urzędowaniu, 
zrezygnował z posady sekretarza.

„Sokół" odbył z powodu zlotu grunwaldzkiego i 
spraw z nim związanych nadzwyczajne walne zgro­
madzenie, mające bardzo ożywiony przebieg.

Lekarz miejski dr Schun , właściciel miejscowej 
apteki, wydzierżawił ją  p. A. Christowi z Bochni, 
wskutek częstych i słusznych żalów na kierow ni­
ctwo apteki, spoczywająco w rękach syna. Jakkol­
wiek od objęcia apteki przez p. Christa upłynęło 
kilka tygodni, to jednak różnica w trak to w an iu  
klientów w sposób grzeczny i uprzejmy i zadawal- 
niające wydawanie na czas lekarstw , jedna mn 

każdym dniem coraz więcej klientów, na których 
brak poprzedni aptekarza ustawicznie się żalił.

Koło T. S. L. otworzyło i prowadzi trzeci rok 
z rzędu kurs analfabetów w dwóch oddziałach, li­
czących 50 analfabetów. W  Chabówce założyło 
Koło nową wypożyczalnię książek.

Za przykładem Zakopanego rozw inął się tu 
sport saneczkowy, który zwabia codziennie, zw ła­
szcza w dnie świąteczne, liczną rzeszę młodzieży 
i starszych, na drogę, wiodącą z Chabówki do No- 
wogo Targu. Efektowny widok przedstaw ia k ilka­
dziesiąt z przerażającą szybkością spadających  sa­
neczek z wysokości 400  m. na przestrzeni prze
szło 2 km. . .

W  dniu 2 b. m. odbył się w sali miejscowego
„Sokoła" sejmik relacyjny posła Germana, który 
nowotarskich mieszczan s ta ra ł się nawrócic na 
w iarę wszechpolską.

Zakopane, 2 stycznia. (Betleem Polskie. Spor­
ty  zimowe). Założone przed dwoma laty przy Zwiąż 
ku górali w Zakopanem Towarzystwo teatru  i chó 
rn  włościańskiego, rozwijające się bardzo pomyśl­
nie pod przewodnictwem pp. F. Pawlicy i W . Ro 
ja , wystawiło 26 grudnia Betleem Polskie L. R y­
dla wobec licznie zgromadzonej publiczności zaró­
wno miejscowej, jak  i gości. Sztuka, odegrana przy 
współudziale góralskich sił amatorskich, wypadła 
pod każdym względem udatnie. Powodzenie to skło­
niło wydział Tow arzystwa do powtórnego^ w ysta­
wienia Betleem Polskiego d. 6 b. m. w sali p. Dzi- 
kiewicza. W  lutym  b. r. zam ierza Towarzystwo 
odegrać w gwarze góralskiej sztukę prof. J . K a­
sprowicza, p. t. „B unt Napierskiego".

Zwolennicy sportów zimowych, bawiący obecnie
oddano sądowi karnemu do ukarania 3 .275 osób; w Zakopanem, doczekali się po kilkudniowej ka- 
policyjnle ukarano (za wykroczenia dorożkarskie, | pryśnej słocie upragnionego śniegu. Przed cztere­

ma dniami nastąpiło raptowne obniżenie się tem 
peratnry do 5° R,, któremu towarzyszył dość ob­
fity opad śnieżny, pokrywający ziemię w arstw ą g ru ­
bości do 25 cm., w górach zaś dochodzącą do pół 
metra. Po długiej przerwie zaroiły się okoliczne 
wzgórza od saneczek. Dobra sanna umożliwia w y­
cieczki do Doliny Kościeliskiej i do Morskiego Oka. 
Narciarze zamiejscowi, którzy dotąd z powodu braku 
śniegu!*zmuszeni byli szukać go wysoko w górach, 
mają znowu sposobność nprawiaó jazdę na bliższych 
terenach.

Doroczny kurs jazdy na nartach odbył się pod 
kierownictwem pp. nadporncznika Bobkowskiego i 
Zaruskiego na Kalatówkach. W  kursie wzięło udział 
25 uczestników przeważnie starszych krakowskich 
narciarzy, w tem 3 panie. Na zakończenie urzą­
dzono grem ialną wycieczkę do Czarnego * Stawu, 
obfitującą w niezwykłe bogactwo zimowych wido­
ków, oraz efektownych zjazdów. Wycieczkę zakoń 
czył zjazd na Jaworzynkę wąskim, spadzistym 
„Żlebem wściekłych wężów". Następnego ania częśc 
uczestników wycieczki przeszła od Hali Gąsienico­
wej na Liliowe, stąd granią przez Beskid Kaspro­
wy, Pośredni Goryczkowy na Świńską Przełęcz ze 
zjazdem na Halę Goryczkową. W  czasie kursu 
zrobiono także wejście na grań Gewontu ponad 
W rotkami ze zjazdem na Kalatówkach.

Nowy S ącz , 3 Stycznia. (Kursa. —  Sprawy po­
wiatowe.) W  połowie b. m. zwołuje zarząd  Kółek 
rolniczych walne zgromadzenie powiatowe i przy 
toj sposobności urządza dwudniowy kurs gospodar­
stwa domowego i  z zakresu hodowli dla wło* 
ścianek. D nia 9 stycznia rozpocznie się kurs maj- 
sterski stolarzy, urządzony staraniem  W ydziału 
krajowego. Na kurs przyjętych będzie 14 frekwen 
tantów. Niedawno odbył się podobny kurs szew­
ski. W reszcie Rada powiatowa urządza czteroty­
godniowy kurs pisarzy gminnych.

Ciekawie przedstaw ia się budżet- gmin wiejskich, 
a świadczy on o zamożności powiatu w ogólności. 
Bez czystych dodatków gminnych je s t tylko 13 
gmin, z reszty 51 gmin m a’ nad 50 procent do­
datków, 77 gmin do 50 proc., 20 gmin do 20  
procent. - ^

Ponieważ zbliża się posiedzenie budżetowe w 
Radzie powiatowej, należałooy pomyśleć o s ta ra ­
niach, celem założenia krajowej szkpły koszykar­
skiej. Pow iat ma obficie wikliny,' której kulturę, 
w razie stabilizacyi szkoły, możnaby rozwinąć. —  
T aka szkoła powinna stanąć w Chełmcu lub Świ- 
niarsku.

Pońeł Jakób Bojko — jak  donosi „Przyjaciel 
Ludu" —  zrezygnował z prowadzenia redakcyi te­
go pisma.

Kradzież kasy. z  Czerniowiec donoszą, że przed 
kilku dniami nieznani -  sprawcy włamali się do 
biura ekspozytury Kierownictwa ruchu kolei państw, 
w Gurabumorze i zabrali stam tąd dość dużą kasę 
żelazną. W  kasie znajdowało -się gotówką zaledwie 
500 kor., ale natom iast były tam w przechowaniu 
tajne instrnkeye kolejowe oraz plany przestrzeń, 
mostów kolejowych i tunelu na tej linii, Żandar - ' 
merya śledzi energicznie za sprawcami, lecz do­
tychczas bez skutku.

Z e  ś w i a t a .
Z zaboru pruskiego. (Z polskiej W arm ii. —-

Niemieckie kazanie.) v
z polskiej W arm ii donoszą o now ych nadnży- 

ciach w ładz pruskich . Oto od pew nego Czasu, udzie­
la się tam tejszym  gospodarzom  i innym  w łaścicie­
lom grun tów  konsensów  n a  nowe budynki ty lke  pod 
w arunkiem , że zobow iążą się [pisemnie, iż sw ojej 
posiddłosci n i g d y  n i e  s p r z e d a  l ż ą  P o l a !  o -*  
w i. . K ilku   ̂do tkn iętych  ’ tem  nadużyciem  odwołało 
się ju ż  do sądu. U rzędnicy  kolejow i w K atow icach, 
którzy  głosow ali n a  polsko-centrow ych k an d y d a tó w ,, 
do tam tejsze j R ady  m., o trzym ali te ra z  od dyrekcyii 
o strą  n a g a n ę  na  piśmie. W  dokum encie tym  n a ­
pomniano ich, ażeby całem  sw ojem  postępow aniem  
w służbie i poza służbą s ta ra li się  jedyn ie  o '  
w zm ocnienie niom czyzny n a  kresach.

W ielkie oburzenie w prasie ludowej wywołał 
fakt, że w czysto polskiej wsi Kwilcza, proboszcz 
tamtejszy, podczas św iąt Bożego Narodzenia wy­
głosił, z polecenia władzy kościelnej, pierwsze nie­
mieckie kazanie i to dla 5 mieszkających w parafii 
Niemców.

Grunwald i Oliwa. Na przekór polskim obcho­
dom grunwaldzkim zam ierzają hakatyści w P ru- 
siech obchodzić w tym roku uroczyście przypada-' 
jącą na 3 m aja rocznicę pokoju w Oliwie. W ielki 
obchód tej rocznicy miał się odbyć zwłaszcza w 
samej miejscowości Oliwie, połączony z wielkim 
pochodem historycznym. Miejscowi hakatyści zamie­
rzali na ten dzień zaprosić cesarza  i następcę  tro ­
nu oraz wszystkich dygnitarzy prowincyi Zachodnio- 
Pruskiej. Zam iar ten spełzł atoli na niczom, ponie­
waż rada gminna nie chciała wyznaczyć na ten 
cel 8 .000 marek. Ponieważ także z B erlina n a ­
deszła wiadomość, że dwór ofieyalnio w tej uro­
czystości udziału nie weźmie, zredukowano ją  do 
skromnych rozmiarów i koszta pokryć się ma z t  
składek publicznych.

Jase łka  polskie w e Wiedniu przedstawiło Pol. 
Tow. Szk. Lud. dnia 2 bm. Odegrały je  same dzieci 
szkolne. Dwojaki one m ają cel: —  dorosłym przy­
pomnieć k ra j rodzinny i tradycye narodowe, a  po­
tem przedstawić szerszej publiczności pracę szkół-, 
W W iednia nie ma fzwyczaju, aby na egzamina 
doroczne schodziła się publiczność, więc tak i wy­
stęp dziatwy szkolnej świadczy o tem, że przecież 
nauczyła się ona mówić i śpiewać po polsku. P. 
T. S. L. założywszy 4  szkoły, ra tu je  dzieci od ger­
m anizacji i spełnia bardzo żmudny obowiązek n a­
rodowy. Przedstaw ienie udało się wybornie. W  ob­
szernej « sali - publiczności było pełno, a znaczna 
część zm uszoną była stać na korytarzach. —  I  
w Krakowie znajdują się w niektórych handlach 
skarbonki na szkółki wiedeńskie, wrzućmy więc 
grosz na poparcie tak  wzniosłej pracy narodowej. 

Na kongres narodow o-polski, który -  iak o
tem na innem miejscu donosimy — ~ odbędzie się 
w pierwszych dniach m aja b. r. w W aszyngtonie, 
w obecności p rezyden ta  Stanów Zjednoczonych T af­
ta  otrzymał od komitetu urządzającego bardzo za­
szczy tne zaproszenie do wygłoszenia referatu  o 
sztuce polskiej, p, Wojcieoh K o s s a k .  Ja k  się 
dowiadujemy, znakomity a rty sta  rozpoczął już p ra ­
cę nad przygotowaniem tego referatu. „

Senzacyjne sam obójstw o. Córka generała Ro­
berta Brusattiego w Rzymie, licząca 18 la t życia 
i odznaczająca się wielką urodą, odebrała sobie 
życie wystrzałem z rewolweru. Co było powodem 
rozpaczliwego kroku, nie wiadomo. Jećen  z leka­
rzy opowiada, że panna B rusatti cierpiała oddawna 
na silną neurastenię, skutkiem czego rodzice nigdy 
jej nie zostawiali samej. Przedw czoraj rano pod­
czas krótkiej nieobecności m atki samobójczyni 
zamknęła się w sypialni. Pokojówka daremnie pro­
siła o otwarcie drzwi, aż wreszcie P<>szła P° ma'

o r y g i n a l n e  f r a n c „  a n g i e l .  i  k r a j o w e  T a n i e j  n i ż  I  ś M  i  i L a  4 5 ^ ®
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Mydła —  perfumy —  pudry —  ozdobne kasety  odpowiednie 
na „Gwiazdkę". —  Comp S tela do robienia wódek. Soki 

owocowe „Ceres". —  M usztarda  angielska.

S h a m p o n  franc. oroszek do mycia włosów oakiet 24 tu
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tkę. Gdy obie wróciły, rozległ się strzał. Matka 
i pokojówka siłą, wzmożoną przez rozpacz, wywa­
żyły drzwi i u ^ a ł y  dziewczynę, siedzącą w fotelu 
bez życia. K u la  z rewolweru ojca przeszyła jej 
serce. G enuiał B ru sa tti jest bratem generalnego 
ad ju tan ta  króla włoskiego.

F lo ta  c h iń sk a . J a k  wiadomo, (lo W iednia przy­
była misya chińska, k tó ra  w znaczniejszych pań­
stw ach  europejskich ma poznać wszystkie urządze­
nia, odnoszące się do m arynarki wojennej. Chiny, 
pragnące wzorem Japonii stworzyć poważną siłę 
w ojenną zarewno lądową, jak morską, nie posiada­
ją  pro w ie żadnej floty. W  dniu wybuchu wojny 
7. Japonią, to jest dnia 1 czerwca 1894 roku, po­
siadały Chiny jeszczo 60 okrętów z 500 działami. 
Po bitw ie n ujścia rzeki Ja lu  i po zabraniu przez 
Japończyków terytoryum  W eihaiwei, z armady 
owej niew iele pozostało. Począwszy od roku 1896, 
rządcy poszczególnych prowincyj zaopatrzyli chiń­
ską m arynarkę wojenną w kilka okrętów. Wedle 
spisu z roku 1907, flota chińska składa się z 16 
okrętów, mających 36.890 ton pojemności i uzbro­
jonych w 122 dział. Prócz tego m ają Chiny 5 
wielkich torpedowców, 4  kanonierki rzeczne, kilka 
Btarszych kanonierek, tudzież okrętów przewozo­
wych, a wreszcie okręty do służby cłowej. Zamó­
wione, a po części wykonane zostały 4  łodzie to r­
pedowe i 6 kanonierek dla wicekróla prowincyi 
Wnczang, tudzież 4  kanonierki dla wicekróla Fo- 

kien i z archipelagu Czuzan. M arynarze ca zupeł­
nie obyci z morzem, a obsługa maszyn je st wy­
borna. Natom iast korpus oficerski wykazuje wielkie 
braki pod względem wykształcenia. S tarsi oficero- 

' wie m arynarki, którzy obok wiedzy teoretycznej, 
nabyli podczas ^ ostatnie! wojny praktyczne do­
świadczenie, zostali po największej części przydzie­
leni do urzędów cywilnych, lepiej płatnych. Ci 
s ta rs i oficerowie są jednakże ludźmi stosunkowo 
młodymi, a wykształcenie teoretyczne zdobyli bądź 
W Ameryce, bądź w Angli.
* Z astronom ii. Na ostatniem posiedzeniu angiel­

skiego Towarzystwo astronomicznego w Londynie,
oświadczył E. W . Mannder, kierownik obserwato-
rynm  w Greenwicb, że na Marsie nie ma żadnych 
Kanałów i że wszystkie opowiadania o mieszkań­
cach M arsa są poprostn bajką. Amerykański astro­
nom, profesor H ale, pracujący w obserwatoryum na 
górze ‘W ilsona w K alifornii poczynił zdjęcia foto­
graficzne z Marsa, na których są bardzo zajmują­
ce szczegóły, jednakże nie ma kanałów.

Na tern samem posiedzeniu mówił Grommelin o 
komecie H alley’a. Chociaż kometa ten posiada nad­
zwyczajną szybkość, to jednak jego gęstość tak  
jest mała, że nasza ziemia nie poniosłaby żadnej 
szkody, gdyby zetknęła się z jego głową i przebi­
ła  ją. Prawdopodobnie ziemia nasza przetnie linię 
obiegu komety Halloy'a. Od roku 240 przed Chry­
stusem wiadomo, że kometa Halley’a posiada ogon 
długości kilku milionów mil. Gęstość jego je st tak 
nieznaczna, że kiedy ziemia w 1861 roku przebiła 
ów ogon, dowiedziano się o tym fakcie dopiero po 
jego dokonaniu. -

Zapowiedział również swój udział w uroczystości 
„Związek polskich Towarzystw  gimnastycznych w 
A ustry i", który urządzi w czasie uroczystości ogól­
ny zlot sokolstwa w Krakowie. W iceprezydent mia­
sta dr Szarski zawiadomił komitet, ża w tym sa­
mym czasie obchodzić będzie, starożytna kongre- 
gaayra kupiectwa w Krakowie, 500-lecie swego 
istnienia, k tóra zaprosiła na tę uroczystość ropre- 
zentacye kół kupieckich z całej Polski.

Następnie przewodniczący przedstawił w ogólnych 
zarysach program całej uroczystości, a streszcza­
jący się w następująch punktach. 1) Nabożeństwo 
polowe na Błoniach i drugie w kościele N. P. Maryi; 
2) Uroczysty pochód na W awel do grobowca króla 
Jagiełły; 3) Odsłonięcie pomnika króla Jagiełły; 
4) Zlot Sokolstwa polskiego; 5) W ystaw a sztuki 
polsko-czeskiej, oraz wystawa pam iątek z epoki 
grunwaldzkiej; 6) W ydanie pamiątkowej broszury 
w tańszenG i ozdobniojszem wydaniu; 7) Wybicie 
medalu pamiątkowego; 8) W ystawienie obrazu Ma­
tejki „B itw a pod Grunwaldem 1 oraz otwarcie pa­
noramy grunwaldzkiej; 9) P rzyjęcie zaproszonych 
delegatów; 10) Uroczyste przedstawienie teatralne; 
11) W ycieczki zagranicznych gości do W ieliczki 
w Tatry. — - _'

D la uświetnienia uroczystości i nadania jej ce 
chy ogólno-narodowej, uchwalono zaprosić do wzię­
cia udziału w obchodzie, m arszałka krajewego, W y­
dział krajowy, reprezentacye Rad powiatowych 
większych m iast polskich, oraz reprezentacye sło­
wiańskich miast stołecznych w monarchii. Program  
szczegółowy ustalony będzie na najbliższych posie­
dzeniach komitetu poczem przedłożony zostanie do 
ostatecznego zatw ierdzenia Radzie miejskiej. *

W  końcu celem wzmocnienia kom itetu wybrano 
podkomisyę złożoną z r. m. dr S tanisław a Domań­
skiego, dr Ju liana  Nowaka i dr W ładysława W as- 
sunga. Komisya ta  na posiedzeniu 6 b. m. ma 
przedstawić wnioski, co do powołania nowych człon 
ków do współudziału w pracach komitetu. Adres 
komitetu: Komitet Grunwaldzki —  M agistrat — 
Kraków.

£ . Gabpyelska, K r z y  s z t o f  o r y  
Kraków. W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk  fortepiany, p ianina, harmo­
nie i pianole za gotów kę lub na  sp ła ty  nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

i feiegratic
w in iio n io ś c i  „ M  R e fo r m y "

z dnia 5 stycznia.

Ś. p. Stanisław Prokopowicz.

Lwowie, W ilhelma Kuczerę w II. gimnazyum w 
Salomona Mandla w II. gimnazyum we

Lwów. Wczoraj w nocy u m a r ł t u t a j wi­
ceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu Stani­
sław P r o k o p o w i c z .

Minister agitatorem.
Wiedeń. Niedawno ogłosiły pisma tutejsze list 

niemiecki ministra rodaka S c h r e i n e r a  w y­
stosowany do Syobody, burmistrza miasta Sta* 
chov, z wezwaniem do starań, aby na nowej 
kolei lokalnej w Stachoyie przyjmowano tylko 
urzędników i służbę n i e m i e c k ą .  Ze strony 
ministra Schreinera ogłaszają dziś pismo wyra­
żające zdziwienie, w jaki sposób list, przezna­
czony do burmistrza Syobody. dostał się do re- 
dakcyi „Unionu“. (A  pocóż p. Schreiner pisze 
ta k ie  lis ty . P rzyp . R ed.) •*

O Sejm czeski*
P raga . Dziś rozpoczynają się tu narady po­

szczególnych, grup posłów niemieckich i cze­
skich w sprawie uruchomienia Sejmu czeskiego. 
Gdyby narady te doprowadziły do porozumie­
nia, Sejm czeski zwołany będzie 15 stycznia 
na trzytygodniową’ sesyę. *

Wielkie sprzeniewierzenie.
. _ P raga . Biura „Banku Czeskiego11 oblęgały
wczoraj przez cały dzień tłumy interesantów, 
którzy domagali się zwrotu wkładek i depozytów.

W szystkie depozyta i oszczędności wypłacono 
bez najmniejszych trudności.

Agłtacys wyber cza w Anglii.
Londyn. Agitacya wyborcza rozwija się już 

w całej pełni i prowadzona jest nadzwyczaj 
gorączkowo i namiętnie. Minister B u r n s  oświad­
czył wczoraj na olbrzymiem zgromadzeniu wy- 
borczem, że w obecnych wyborach chodzi o roz­
strzygnięcie walki narodu ze szlachtą.

Falieres w Szwajcaryi,

m

Dział ekonomiczny.

'  Znalezione pieniądze. Osoba która dn. 4  bm. 
zgubiła pieniądze w handlu J . R ingla przy ul. 
Szewskiej 1. 7 zechce zgłosić się . do Administr. 
N. Reformy . , I

Dla K. kubańskiej _Ł_ M. 5 K 60 hal, (ze-Skłauki.
brane.)

Opłatek W Czytelni polskiego Związku niewiast ka­
tolickich tv Pałacu Spiskim, w sobotę 8 b. m. O godz, 4 
po południu odbędzie się uroczystość opłatka dla człon- 
fcOW I wprOWRflzónych przez nich grości. Wydział nprn- 
sza o liczny uflział członków.

Odznaczenia. Cesarz nadał komendantom posterunku 
żandarmeryi, tytularnym sierżantom z kraj. komendy 
żandarmeryi nr. 5 we Lwowie, Stanisławowi Wojtanow- 
skiemn i Tadeuszowi Kowalowi, srebrne krzyże zasługi 
z koroną. W  W

2  dyecezyi krakowskiej. Mianowani: ks. Kapistran 
Cieślik pomocniczym katechetą w gimn. V w Krakowie, 
ks. Sylwester Bink zast. nauczyciela w gimn. w Nowym 
Targu.

Z Kalendarza. We środę 5 stycznia: Telesfora pm. i 
Emiliany p.; we czwartek 6 stycznia: Zjaw, Pańskie. 
Trzech Króli; w piątek 7 stycznia: Juliana i Lucyana 
mm.

Wschód słońca 6 stycznia o godz. 7 min. 40; zachód 
o godz, 3 m. 51 ; długość dnia 8 godzin 11 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 4 stycznia 
term om etr doszedł od ♦  0-6 do 4'2 C.; barometr opa­
dał. .

Dnia 5 stycznia o godz. 7 rano stan barometru 746'8 
mm., termometru 2*0 C,; w iatr południowo-zachodni, •
* R en ertu ar T ea tru  m iejskiego w Krakowie.

W a środę: „W ielki Fryderyk". 7
W e czwarti k no południu: „Judyta"; wieczór: „Wie­

czór trzech króli". •
W  p iątek: „Mizantrop* i „Małżeństwo z musu*.
W sobotę: „Poznaj samego siebie" i „Zwycięzca z pod 

Lodi“. —
W  niedzielę po południu: „Betleem polskie"; wieczór 

„ i „znaj samego siebie" i „Zwycięzca z pod Lodi“.
W' poniedziałek: „W ielki Pryderyk".
We w torek: „ Poznaj samego siebie" i „Zwycięzca 

t  pod Lgdi*.
W e środę: „W ielki Fryderyk11.
R ep ertu a r te a tru  ludowego. /

W e środę: „Biedna dziowczyna". '
W e czwartek po południu: „Dzwony z Corneville“ ; — 

yieczćr: „Kitouche ,
W  piątek: „Mazepa". „
W  sobotę : „Trójka hultajska"
W  niedzielę po południu.- „Nitouclie"; wieczór: „Trój- 

ńa hultajska".
U niw ersy te t ludowy im. Adama Mickiewicza 

r-w- , - w  Krakowie. ^
- W e Środę: Pror. TadeUSZ Pazdanowski: L iteratura 

polska XVIII wieku.
. W e czwartek o godz. 5 po południu: Dr Zofia Daszyń- 
ska-Golińska: Przeludnienie i wyludnienie w teoryi 
stutyatyce (wykład II.) Wieczór: P. Adam Uziembło: 
Bztuka żywego słowa (wykłau II.)

W nowej Wsi Narodowej unia 6 b. m. wykład p. K .: 
Czapińskiego: 0  Chinach, ilustrowany obrazami świetl­
nemu Początek o godz. 4,

. limizysti G iu i iz ta  w Mowie.
W czoraj odbyło się w prezydyum m agistratu po­

siedzenie komitetu ku uczczeniu 500-letniej rocz­
nicy zwycięstwa pod Grunwaldem, pod przewodnic- 

“  twem p rezy d en ta  m ia s ta  d ra  Lea. Sekretarz komi­
te tu  p. Groele przedstawił, iż w myśl uchwał 
Rady m iasta z 17 grudnia 1908 roku i 3 czerwca 
1909 roku, m ag istrat krakowski odniósł się do pre- 
zydynm m iasta Lwowa i do m agistratów  30 więk­
szych m iast w kraju, celem zaw iązania krajowego 
kom itetu i  wdrożenia w te j sprawie wspólnej ak­
c ji. Dotychczas nadeszły odpowiedzi od 7 miast, 
donoszące, iż reprezentacye tych m iast solidaryzu­
ją  się z nchwałą Rady m iasta Krakowa i wyzna­
czają ewoich delegatów do komitetu. Są to miasta: 
Jasło, Sanok, Sokal, Wadowice, Krosno, Żółkiew i
Kołomyja. Dalej przyjęto do wiadomości, iż w Ame­
ryce w Bufalo, zawiązały się dwa polskie komite­
ty, jeden ogólny obywatelski, drugi Towarzystwa 
muzycznego imienia Moniuszki, które zapowiadają 
bardzo liczną, przeszło 1000 osób, wycieczkę ro­
daków z za Oceanu na tę  narodową uroczystość.

x  Podrożenie druku i papieru, Austryacki 
państwowy związek właścicieli drukarń donosi, że 
wskutek zwyżki płac personalu od 1 stycznia 1910 
r. podniesione zostają ceny druków o 8 % . Zwią­
zek zaś austro-węgierskich fabrykantów  papierń za­
wiadamia osobnym cyrkularzem, że od 1 stycznia 
b. r. wysyłki składowe poniżej 100 kg. netto, ze 
względu na podwyższoną taryfę przewozową, usku­
tecznia się nieopłatnie, a przy frankowanych prze­
syłkach dolicza się dodatkowo 2 procent na różnicę 
frachtu. Nadto fabryki staw iają nowe warunki przy 
opakowaniach.

W sk u tek  tych  zm ian w  cenach, dotychczas już 
podniosły cenę p renum eraty  dw a dziennik i n iem iec­
kie w T yro lu  _ o  2 0 % —Z krakow skich dzienników

„Gazeta Po-z tego sam ego powodu podniosła cenę 
wszechna".-

» x  Nauka gospodarstw a rybnego.-" K om itot
gali. T ow arzystw a gospodarskiego podaje do wia 
domości in teresow anych, że w ykłady  z dziedziny 
gospodarstw a rybnego odbędą się w  dniach 11, 12, 
13 i  14  styczn ia  1910 roku nio w sa li w ykłado­
wej m iejskiego m uzeum  przem ysłow ego," jako  “ to 
p ierw otn ie  podano, lecz w  i n s t y t u c i e  t e c h ­
n o l o g i c z n y m  Izby  handlow ej i przem ysłow ej 
we L w o w i e ,  ul. B ou larda  5 (boczna cd  ul. B a­
torego). N a ku rs ie  tym  w ygłosi tak że  w ykład dr 
B ron isław  N ik lew ski p. t. „W ody rybne  ze stano ­
w iska  chem icznego".

Ceny ziemiopłodów. Kraków, 4 stycznia. Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała —”— do —.—, czerwona 
i żółta 26*80 do 27-60, węgierska —•— do — ; żyto 
krajowe IW 10 do 21"—, węgierskie —•— do —'— ; ję ­
czmień na  krupy 15— do 15-50, browarny —•— do •— ; 
na paszę 14 50 do 15'— ; owies z opłatą akcyzową — 
do — ; owies na paszę z opłatą akcyzową 15'90 do 
16 90; proLO od — do — ; jagły  27-20 do 27-70; t a ­
tarka 17-50 do 18*— ; kukurydza 15-10 do 18*70^ groch 
23-— do 31-— ; fasola 26-— do 40-— ; wyka 15*6 J do 
16-50; rzepak zimowy 29-— do 32-— ; koniczyna n a ­
sienna czerwona 130-— do 160-— biała 130-— do 190-— -, 
tymotka 42*— do 60-— ; esparsetta —*— do —-— ; so ­
czewica 22"— do CO-— ; słoma 6*40 do 7- — ; siano 8-80 
do 9‘60; koniczyna pastewna 10-40 do 11'60 ziemniaki 
5-— do 5-80; ja ja  za kopę 5*— do 5’60; masło za 1 fcg 
2-60 do 2-80; spirytus na  95" za 1 hl. — do 210; 
okowita na  75“ T ralesa —■— do 170-—.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 4 stycznia. Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 183, cieląt 259, owiec i kóz 1, nierogacizny 
375; razem 822 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od — — do —*—, woły 
— do — , krowy od —’— do - —. jałownik od 
—-— do —•— , cielęta od —-— do —-—, nierogacizn? 
tuczną od 0—-— do O—-— ; bitej wagi: niorogaciznę od 
140-— do 153-- . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę:' buhaje od 100-— do 200-—, woły z paszy od 
140-— do 350-—, krowy od 100-— do 121-—, jałówki od 
42-— do 120"—, cielęta od 20-— do 80-—, owce i kozy 
od —•— do —•—.

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 679 sztnk, na  konsnmcyę innych gmin 
kraju J38, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
5, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Związek gal. komisyonerów handlu nierogacizny. W ie­

deń (St. Marł), 4 stycznia. Na dzisiejszym targu  nie­
rogacizny było ogółem 12.940 sztuk, w czem bagonów 
” młodych 5825, prócz tego napłynęło w ciągu targu7 1 1 5 ,

około leoo  sztuk. Cena za b ag o n y llż  do 148, za młode 
96 do 132, fukei o—. do 0— halerzy za kilogram ży­
wej wagi.

Galicyjskich było około soó? * ,iuk, cena 96—130, 
wyjątkowo 130.

K r o n i k a  l w o w s k a .

L w ó w ,  5 stycznia, 
król. Jadwigi we Lwowie opró-W Liceum im

żnione są pesady nauczycielskie 1) do matematyki 
i fizyki, 2) do języka polskiego, 3) do języka pol­
skiego i francuskiego. W ym agana kwalifikacya do 
szkół średnich państwowych, ewentualnie kwalifi­
kacya do liceów. Pobory równo poborom nauczy­
cieli szkół średnich. Podania wnosić należy do 10 
Btycznia b. r. do Rady szkolnej okręgowej m iasta 
Lwowa.
% T ea tr  ruski we Lwowie. Komitet, zajmujący 

się zbieraniem składek na budowę teatru  ruskiego 
we Lwowie ogłasza, iż do końca r, 1909 _zebrał 
sumę 215 .844  K.

R epertoar te a tru  lwowskiego.
We czwartek po południu: 

czór- „Walc miłości".
„Betleem polskie"; wie-

Paryż. Fallieres udaje się z początkiem wiosny 
ze specyalną wizytą do S z w a j c a r y i .  Będzie 
to pierwsza wizyta prezydenta francuskiego 
w Szwajcaryi.

Eskadra francuska w Czarnogórze.
Rzym. Niektóre dzienniki twiordzą, że przy­

bycie eskadry francuskiej do A n t i v a r i  nastą­
piło na podstawie poufnego porozumienia między 
gabinetami w Rzymie, Paryżu i Petersbnrgu.

Proces Helferta.
P e te rsb u rg . Rokowania ugodowe z niemieckim

kapitanem II e 1 f e r t  e m, który zażądał zafanto- 
wania depozytów rosyjskich, rozbiły się. Hel -  
f e r t  ż ą d a  z a p ł a c e n i a  c a ł e j  s u m y .

Anarchiści w KlszpasU.
Madryt. Podczas polowania dworskiego 

Granadzie, aresztowano 6 a n e r e b i s t ó w  
usiłowany zamach.

Rzeszowie 
Lwowie.

Nowe dygnitarstw o tea tra ln e , z W iednia do­
noszą: W  kołach dworskich noszą się z zam iarom  
utworzenia g e n e r a l n e j  i n t e n d e n d e n t u r y  
t e a t r ó w  nadwornych. Na stanowisko to upatrzo­
ny jest szef sekcyi w m inisterstwie spraw  zagra­
nicznych J  e 11 e 1. »

Podwójne sam obójstw o, z O ł o m u ń c a  tele­
grafują: W czoraj wieczorem w pociągu koło N i e -  
z a m y ś l i ć  popełniły dwie osoby s a m o b ó j s t w o .  
Samobójcy zostawili kartkę z imionami; Jan  i Ma- 
rya; nazwisk ich nie zdołano stwierdzić.

Eksplozya W fabryce, z Morawskiej Ostrawy 
telegrafują: W  fabryce wody sodowej Mullera w 
Hruszowie nastąpiła wczoraj e k s p l o z y a  g a z ó w .  
Trzech robotników z g i n ę ł o ,  a 10 robotnic odnio­
sło ciężkie rany.

Pożar zw ierzyńca, z C h e m i i  i t z  w Saksonii 
telegrafują: Zwierzyniec, znajdujący się w sąsie­
dniej miejscowości F arth , stoi od wczoraj wieczora 
w płomieniach.
.  Śm ierć aw ia to ra . Z Bordeaux donoszą: 

tSądzą, że śmierć D e l a g r a n g e :a, który spadł 
podczas wzlotu, nastąpiła wskutek złamania czaszki 
i kręgosłupa. (Zob. kronikę numeru porannego. Prz. 
red.) Powodem wypadku było zerwanie drutu na­
pinającego. Główny monter sądzi, że latawiec po­
rwany wiatrem, przekręcił się i upadł na lewe 
skrzydło. A parat zupełnie zniszczony.

Z P a r y ż a  telegrafują nadto:
Śmierć Delagrange’a wywołała tu  o l b r z y m i e  

p r z y g n ę b i e n i e .  _
Wogólo dzień wczorajszy był fatalny dla awia- 

tyków francuskich. Delagrange zginął, S a n t o s  
D u m o n t  s p a d ł  z w y s o k o ś c i  30 m e t r ó w  
i o d n i ó s ł  p o w a ż n e  o b r a ż e n i a .  P an i de la 
Roche, która odbyła już kilka pomyślnych wzlotów, 
także s p a d ł a  ze znacznej wysokości i odniosła 
tak znaczne zranienia, iż zdaniem lekarzy, dłuższy 
czas będzie musiała się wstrzymać od wszelkich 
jazd aeroplanem.

Co do śmierci Delagrange’a, to przypuszczają, 
że padł on ofiarą własnej lekkomyślności. Używał 
on aeroplanu BIćriota. Delagrange złożył go po 
połudnln pobieżnie, a nadto, jak się zdaje, nie do­
kładnie, przymocował nowy motor, umożliwiający 
unoszc-nie się w powietrzu z szybkością 80 km. na 
goJzinę.

Wobec nadzwyczajnej lekkości aeroplanu, przy 
zbyt silnym motorze i silDym wietrze, aparat w y ­
w r ó c i ł  s i ę  w p o w i e t r z u  i spadł na ziemię 
z n a d z w y c z a j n ą  s z y b k o ś c i ą .  Delagrange 
z g i n ą ł  n a  m i e j s c u .

Wieczorem o godzinie 6 przewieziono zwłoki De- 
lagiange’a do Paryża. Prezydent ministrów B r  i a n d 
przysłał imieniem rządu w yrazy współczucia rodzi­
nie D elagrangea.

Potępienie Cooka, z  Kopenhagi telegrafują: 
Senat tutejszego uniw ersytetu i specyalna komisya 
wybrana dla sprawy C o o k a ,  obradowała długo 
nad tem co uczynić z t. z. dowodami i dokumenta­
mi, dostarczone®! przez Cooka. Po dyskusji ucbwa 
łono nie traktować Cooka jako uczonego, t y l k o  
j a k o  z b r o d n i a r z a ,  a dokumenty jego złożyć 
w m u z e u m  p o l i c y j n e  m.

W
za

S t g Ę g i j g  * i H l 3 P a |ą c y .  
Mefiyolan. Specyalny korespondent „Corr.

della Śera“ donosi z Abbas Abeba yt Abessynii, 
że ś m i e r ć  M e n e l i k a  m o ż e  n a s t ą p i ć  
l a d a  ' g o d z i n a .  Sytnacya jest krytyczną, al­
bowiem obawiają się r z e z i  o b c y c h .  Do Ab­
bas Abeba wysłano z tego powodu 3000 żoł­
nierzy.

Paryż. Senator D e s m o n s  wczoraj umarł.

P o  z a m k n i ę c i u  n u i u o r u .

Kraków, 5 styczn ia .

Ciężkie pobicie. Na pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego przyprowadził dzisiaj polieyant służą­
cego oficerskiego z 12 pułku dragonów, Stanisława 
Majera, z ciężkimi ranam i na głowie. M ajera po­
bito w jednym z szynków, rany zadane zostały 
ciupagami. Po opatrzeniu przez pogotowie, ranne­
mu polecono udać się do szpitala garnizonowego.

Nowy gw ałt. W czorajszego wieczoru spełniono 
w Krakowie nowy gwałt, jakich w ciągu miesiąca 
zaszło już trzy  na ulicach naszego m iasta —  a co 
świadczy o bardzo smutnych stosunkach bezpieczeń­
stwa. Mianowicie na p lan tacjach  u wylotu ulicy 
św. Sebastyana napadł jakiś żołnierz na przecho 
dzącą dziewczynę K atarzynę K., a zawlókłszy ją  
przemocą w zarośla, groźbą zamordowania bagne­
tem, dopuścił się na niej ohydnego gwałtu. Zelżona 
i pobita dziewczyna doniosła o gwałcie policyi, któ­
ra  podobno jest jnż n a  tropie dzikiego napastnika.

Z W arszawy. (R ew izja senatorska. —  W ykry­
cie mordercy. —  R ew izja). a

—  Senator G arin dokonał już w całości rewizyi 
in tendentury  warszawskiej i refera t swój z wnio­
skami przedłoży w bieżącym miesiącu Stołyplnowi. 
Pełnomocnictwa G arina mają być rozciągnięte na 
urrzędy adm inistracyjne Królestwa Polskiego. Do 
instytncyj, które m ają być w dalszym ciągu rewi­
dowane, włączono m agistrat warszawski, urząd 
oborpolicmajstra z zarządem policji i  Izbę skar­
bową.

—  Zabójcę ś. p. Franciszki W aszkiewiezowej wy­
kryła polieya w osobie b rata  męża zamordowanej, 
W ładysława W aszkiewicza, którego też osadzono 
w więzienia.

_ Ubiegłej nocy dokonano rewizyi w mieszka­
niu p. Edwarda Z i e l i ń s k i e g o ,  przy ul. Grzy­
bowskiej. Zabrano broszury: „Tadeusz Kościuszko",
..Azief, Bakaj I S-kaK, oraz korespondencję. P. Z.
aresztowano już dnia poprzedniego.

Wielka defraudacya w Wilnie. Z W iiua dono­
szą nam: „Wobec wykrycia defraudacyi rb. 160.000 
b, buchaltera miasta Afanasya Pasternackiego po­
ciągnięto przez senat do odpowiedzialności prezy­
dentów W ilna obecnego i byłego, oraz trzech człon­
ków zarządu miejskiego i komisyi rew izy jnej'' 

Posunięcie do w yższej rangf Z W i e d n i a  
telegrafują: *■

M inister w jznań i oświaty . p o s u n ą ł  do  VII. 
r a n g i  następujących profesorów w państwowych 
g i m n a z j a c h  i s z k o ł a c h  r e a l n y c h :  Adolfa 
Arendta w szkole realnej w Tarnowie, W ładysława 
Bojarskiego w IV. gimnazyum we Lwowie, Roma­
na Ceglińskiego w akademickiem gimnazyum we 
Lwowie, Józefa Griinberga w I, szkole realnej we 
Lwowie, Wojciecha Hessego w II. gimnazyum we

N o w o ś ć ! !  -
i*? tutkach do paoierosów jpod nazwą

Bradeso 'Krople żoładKowe
jako

MotRa Basku M atyacelska
znakiem ochronnym, dlatego zwane maryacer 

skiemi kroplami iolądkowemi 
są najlepszym przez 30 lat doświadczonym środkiem 
przeciw dolegliwościom trawienia różnego rodzaju, 
zgadze, zatwardzeniu, bólom głowy i żołądka, two­

rzeniu się kwasów i t. d.
Dostać można w aptekach za 0 ‘80 K i l'40 K. 

Wysrła na prowincję aptekarz C. Brady, Wiedeń. I.,
At- ctr-yraFleischmarkt Nr. 2/376.

6 flaszek za 5 K, 3 wielkie flaszki za 4'50 K opła- 
tnie. Uważać na znak ochronny z Matką Boską Ma- 

ryacelską, na czerwone opakowanie i podpis
194 5-12

Reumatyzm, postrzał, neuralgie i wszelkie bóle usu 
wa radykalnie 165

RHEUMON
Skutek niezawodny w kilku godzinach. Do nabycif 
w aptekach. Skład główny: Hanak i Sp. Kraków

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .

A rtyk u ły  w  tym  dziale  nie pochodzą od 
redakcyi).

W ódka fran cu sk a  i sól Molla.

wzmacniające. j \
Flaszka orygin. D90 K. Dostać można __
w każdej aptece i drogueryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincję u ap-
tekarza A. Molla, c. i lc, nadw. dostawcę, 

Wiedeń I., Tucklauben 9.

nieżytu je lit

Dla dzieci 
i dorosłych, 
t. d. ,

Pierwsze powagi 
w kraju i zagranicą 
polecają mączkę dla 
dzieci „ K u f e k e " .  
jako najlepsze poży 
wienie w razie cho- 
leryny, biegunki, 

75 8 9

C. k. nadworny fotograf

B. H EI W E R
w Krakowie, ul. Szew ska L. 27

(róg  plant)
zastosowuje specyalne ośw ietlenie, dla każdej 
poszczególnej osoby najnowszym sposobem ,
przez co nadaje fotografii naturalny a przy tem 
artystyczny wygląd. Wykonanie w kolorze s e ­
pia, oraz większe kartony nie wpływają na 

podwyższenie ceny " 488  1 10

Kto potrzebuje obuwia, niechaj s ię  przekona

OJ CI ECH KAP ERA
w Krakowie, ul. S ław kow ska 24.

(w domu XX. Emerytów)

odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w P a ­
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie "

Obawie męskie, damskie i dziecięce
z najlepszego m ateryału , 112  

według fasonów francusk ich  i angieisKich.

S pecya lista  chorób dzieci

D r  W ł a d .  n u n k i e W i o z
b. i-szy  a s y s t e n t  fm u k i chorób dzieci U niw . Jagiell. 

odbyciu specjalnych studyów w Paryżu, ord,

ulica Ounaie"#5kIego 1, I piętro.
234 12 20

P°

Dobry śro d ek  domowy. W śród środków domo- 
wych, używanych w celu uśm ierzenia bólu z po­
woda zaziębienia i t. d.; pierwsze miejsce zajranje 
Linlment. Capsici comp. z kotwicą (zastępujące Pain- 
Expeller), wyrabiane w labolatoryum apteki dr 
R ichtera w Pradze. Cena niska: 80 hal, P 4 0  K, 
2 kor, za butelkę, w pięknem pudełku, opatrzonem 
kotwicą. 6180

B i u r o  M p j n e  
tt . llllti i HI

-  j

znajduje się obecnie 510 1 t

Kolefowa Ł. 3. Kolejowa Ł. 3
Zakopane willa „Leśniakówka"

ulica K ościeliska L. 1
pokoje słoneczne z werandami do wynajęcia z u trzy­

maniem lub bez. 511 5

Dr. Antoni Wespańshi
b. elew II kliniki chorób wewn. w Wiedniu 
Radcy Dw. Prof. dr. E. Neussera b. sekunda- 
rynsza szpitala św. Łazarza w Krakowie ord. 
w chorobach wewnętrznych od 4 — 6 godziny 

w  Krakowie, Karm elicka 23. 8187

K t o
t e n

chce myć się rzeczyw iście przetłuszczonem  
mydłem —  k tó re  jedynie  chroni skórę od 
wpływ ów  zew nętrznych —  —  —  —  
m usi w yraźnie  żądać m ydła —  —  —  — ;

Malinowskiego.
T a  firm a w yrab ia  praw dziw ie p rze tłu szczone  mydła 
toaletow e. M ydła tw arde, a lka licz­
ne, siln ie  i puszysto  pieniące, n iszczą 
skórę, gdyż odbierają  je j D atnral- 
ny tłuszcz. M ydła M alinowskiego 
pozostaw iają w arstew kę tłuszczu, 
przez co osłan ia ją  skórę i udeli- 

k a tn ia ją  cerę.
Do nabycia w ap tekach 1 

dach.
w renomowanych skła- 

231 10 0

utmm - Dn hmA
S o n o to r y i in i  dla ihoiiih n a  p łu c a
pod kferanklem Sra Z. Czaplickiego.
pierwszorzędne urządzenia hygieniczne, kąpiel 
i centralne ogrzewania. Wodociąg z zimną i go­
rącą wodą. Kanalizacya, wentylacya, łazienka ltp. 
Ceny przystępne. Prospekty na żądanie.

8288 2 8

Zakopane
u lica  Rynkowa (obok Krupówek)

Nowo otw orzony, m urowany
H o t e l  W a r s i D i o s k r ^99

Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną
rącą wodą na korytarzach. Kanalizacya. Łazien­
ka. Telefon. Pokoje słoneczne na doby, tygo­
dnie, miesiące od 1 kor. 40 hal. na dobę (z opa­
łem). Przy dłnższem zamieszkaniu znaczny opust.

242 10 14 ,

Dr T a d e u s z  B e r e z o u s R i
b. a sy s ten t kliniki okulistycznej,

ordynuje w chorobach oczu

przy ul. Fioryanikiej 1. 49, I p.
164 33 40

K O N I A K
z najstarszej i najsłynniejszej fabryki

G r ó f K e s i e u l c h  l s t u f i n  u ió U f l l
(Hrabiego Stefana Keglevicba Następcy).

PROMONTOR
(rok założenia 1882)

E itr s ,  ****,

P C T  W SZĘDZIE DO NABYCIA
W  kraju  i za granicą odznaczony w y ł ą c z n i #  
d y p l o m a m i  h o n o r o w e m i .

jest ze znakami *, 
V. S. O. i S. O. P.

196 7 12

Eursa telegraficzne.
4

Wiedeń. 5 stycznia. (Giełda południowa.)
M arki 117-/6. Kenta majowa 9490. R e n t. koronow. 

węgierska 92'50. Alc°ye austr. zakU kred, 673'50. Akoy* 
węg. zakł. kred. 794"—. Akoye Anglobanku 317 75. Akoy. 
Umonbankn 594"—. AkcyeBankvereinu 548 75. Akoye L'An« 
derbankn 508'25, A kcje kolei państwowych 752'75. Loim 
bardy 127 '--, Akcye fabryki broni 697"—. Akoye tyto­
niowe — —, Alpiny 754'75. Rima-Muranyi 663‘50. Ak- » 
cye praskiego Tow. żelaznego 2860 25 Losy tureckio 
227*—. Robie 254*25. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0— —.

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 5 stycznia, (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 211*50. Tow dyskontowe 196 10.
Uposobienie: silne.

V

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 5 stycznia. Pszenica na kwiecień od 14*19 

do 14*20; pszenica na maj od 13*97 do 13*98; pszenica 
na październik od 11*85 do 11*86; żyto na kwieoień od 
9*90 do 9*81; żyto na październik od 8*90 do 8*91, 
owies na kwiecień 7'61 do 7*62; owies na paździer­
nik od —•— do —*— : kukurydza na maj 6*67 do 6*68; 
rzepak na sierpień 13*50 do 13*60. »

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie silne; 
pięknie. v ., ?

Ę P Ę f O k  H  V  1 ' ' " " poleca znana ze swych wyrobw Fabryka

31 l i  ® S l S f f l J Ł  ’ H w t o l f a .  H e r l i c z h i  w  I S r a k o w i e .
t



Nr. 6. N O W A  a J S F O R M A Środa 5 Stycznia 1910.

T o m s k o  S t o l a r z y  ®  R a l s a r y i  Z e b r z y d o o s k i ę !
zarejestrowana 7 ncrranirzona DOTeka.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną poręką/* m '  r w K r a k o w i e ,  n i .  W l ś l n a  L  3 .

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. A lf on 3 w a-
Główne magazyny w K alw aryi — Wyroby T ow arzystw a sprzedajem y tylko w w łasnych m agazynach. —  Pośredników  nie mamy.

-Pala —
najnowszej konstrukcyi, dla niemowląt 
i dzieci. Posyła się do domów w  celu 

każdorazowego odważenia.

Orogaerya J. Banafta i S-Ki. magistrów Farmacyi
Kraków, Szewska 5. 195 9 10

Zakopane.
Piękny słoneczny pokój na piętrze, 
z werandą ze ślicznym widokiem, z u- 
rządzeniem na jedną lnb dwie osoby, 
do wynajęcia z utrzymaniem lub bez. 
Przecznica 1. 5. 244 1 o

Parasole
najlepsze! jakości, męskie 
i damskie, od 3 kor., poleca

Jeofii Bękner
‘ Kraków, Długa 4. “121

1 5 . 1 O

MYD.ŁO

.2 KRAKUSEM)

- - Najlspszem  
jest tylko m ydła  
z Krakusem  - - 
i karawanowe  
z fabryki - -  -

MARKA OCHRONNA. ’

S . Rożnowskiego w Krakowie.
135 2 O

W i e l k i  w y b J r

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych,
n n n 7< położniczych.
„ b B tu tek  papierosowych.
„ sznurkową dla fryzyerów. —
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i
przemysłowych.

W atę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W ł. Byl:ckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 3 O

Fabryka opatrunkom  chirursi- 
cznycfi „UIS“

(Kra M. L. Dobrowolskiego)
w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 

- Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirnrgi- 

c-,nych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmowaó aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

Prawdziwe wiedeńskie harm onijki
najlepszej jakości i bardzo 
mocno wykonane. Kr 17/1 
10 tastrów , 2 rejestry, 2 
basy, dobrze wprawiony 
miech, silne tony, jasno lub 
ciemno politurowana opra­
wa, 32x16  cm. mające, je- 
dnorzędne 10 K, takiesame 
z taśm ą do noszenia I-a. 

stalowemi głosami 20 K, Nr HO/III '/ .  19 tas­
trów, 2 rej., 6 basów, 27x16*/, cm. mające, 
2 rzędowe, zresztą takiesam e wykonanie jak  
Nr 17/1 18 K. Takiesame 3 3 x 1 7  cm. 21 K. 
Z rzemykami do noszenia o 2 K więcej. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
Wysyłka za zaliczką! — C. i k nadworny do­
staw ca H a n u s  K o n r a d ,  BrUx Nr 312,‘ 
(Czechy). Katalog główny z 3.000 odbitek za 
darmo, opłacony, _  369 1 4

ap ara tó w  fotograficznych, najnow szych modeli, począwszy 
od K 6 ‘50  do K 5 0 0 '— . W szelkie inne przybory fotograficzne 
w najlepszej jakości po cenach konkurencyjnych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, nie wliczając kosztów opakowania.

K I  1E 1T 8 A
Kraków, Szewska 27 (róg plant).

16 3 O

id Krakowie
wypłaca swym  członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1910 
roku od u d zia łów  wpłaconych przed dniem 1 p aźd zier­

n ika 1 9 0 9  roku

4%
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1909 w kasie Towarzy­
stwa w Krakowie-i w Filii we Lwowie, za okazaniem k s i ą ­

żeczki udziałowej.
Kraków, w grudniu 1909. - ■ -*  ̂ 283 3 3

_i. i  ■* T, „  (Przedruku nie opłacamy).

I  l i l i i  f i l i  i m
Ocyle H., Lodowce, Łyżwy na lód i rolko­
we^ Scyzoryki, Brzytwy, Aparata do go-t 
len ia ,,GiIIette“narzędzia rzem. dla ama-‘ 
torów, poleca w największym wyborze ■

ALFONS IflSNŚm
handel żelaza — Floryańska 34.

i i i i i i i i i i i i i f i i
296 8 10

213 1 0

201 16 104 Zakład krawiecki

. A A R C I N  C Z A J A  i  W L  . R E C h O W I C Z
W  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  M i k o ł a j s k i e j  L . 2 4

P o l s s s  s n a i e r y s f ó w .
W szelkie z a m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia  s ię  w e u łtig  n a jn o w s z e j m ody  

_  W y k o ń c z e n i e  a r t y s t y c z n e .  .

O d tłu sz c z a ją c a  
f te r ta ta  G ra cio sa

dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, m ając przytem wła­
sność orzeźwienia i  odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

K ą p ic lt  z i o ł o m  
■ a r o m a ty c zn e

odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i w zm acniają system 

kostny. Cena 1 K.

K reta b o r a s o o o w y
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użyciu szorstkie, papękan.
I czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 nal.

P a s t y lk i  p i t n i o w c
usuw ają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.

p r o sz c K  a a  o d w ło s ie n i?
usuwa w 5 —10. m inutach zupełnie bez­
boleśnie i  nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na tw arzy i rękach. Cena słoika 

2 K  50 hal.

W yłączny skład w aptece
pod 238 13 50

„ B I A Ł Y M  O k Ł E M "
Kraków, Linia A-B Nr. 45.

W V V W fcW V V W W W V W W W W W W

,/

Bracia Sperber
w Krakowie, Rynek gł. 30. Rdg ul. Szewskiej 2

polecają na .

n a  i  t a r n a w a l
k.'1

znakomita bieliznę damską, męską, dziecinną, cłiustki, płótna, 
szyrtyngi,* stołową bieliznę, ręczniki, pończochy, skar­
petki, -bluzki, halki, szlafroki, wszelkie wyroby tryko­
towe dra prof. Jiigera i clra Lahmanna po cenach zni- s 
źonych. Całe wyprawy ślubne podług najmodniejszych . 
modeli są  w wielkim wyborze ŵ  naszym  fabrycznym  
274 9 10- składzie.
Sprzedajemy wysortowane Bluzki, Szlafroki 

i Halki po nader niskich celach.

W ier b. AUMAT0WIC1
Kraków, gł. 1.18. 247 8 10

Pracownia i skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustow niejszych, 
w  największym  wyborze. Zamiana, tudzież napraw a biżuteryi, sum ienna 

i punktualna Chińskie srebro po cenach fabrycznych n a  składzie.

I-szej jakości

iWfzki teszuttniedęta
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 259 2 0
Daj wór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 83. Telefon 778

Optyk i mechanik, M. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 251 2 o

3r a K f  M o f i e l y
w "tramraflr

zawiadamia niniejszem P. T. Publiczność, że w lokalach

lisianmc**! srsfif) Kotslu
począwszy od 31 grudnia (Św. Sylwestra) i następnie codzien­
nie od godziny 8-mej wieczorem będzie przygrywać muzyka.

Polecając się łaskawym  w zględom -P. T. Publiczności, 
pozostaje z szacunkiem  

330 3 a ’ D y  c J c c y c ć .

P i e m z e d m  T M  artystycznej fotografii

n e m u 51
plac Szczepański Ł. 2

W ykonuje zdjęcia o  każdej p orze dnia, 
bez względu na pogodę, stosując specyalno 
oświetlenie tak  do grup, jakoteż poszczegól­
nych osób. Prócz olbrzymiej altany, zastosował 
Zakład na w zó r zagranicznych , specyal- 
nie urządzone p ok o je  do zdje,ć p o k o ­

jow ych . 41 t  2 10

fia nogach
spoczy wa cały ciężar ciała, a od dobre­
go, wygodnego obuwia zależy pewny 
sPrężysty chód — to też jako  doświad­
czony szewc, polecam się szczególnie 
osobom mającym nagniotki lub nogi 
chrome t. j. jednę k ró tszą  (dla których 
w ykonu ję  obuwie na  korze) i powołuję ! 
się na świadectwo mojej klienteli, k tó ra  
chętnie powierza mi w ykonanie obuwia 
i je s t w zupełności zadowoloną, _ponie- 4 
waż jestem  specyalistą w lym  k ierunku 
Również w ykonuję wszelkie inne obu 
wie, np. do ćwiczeń gim nastycznych itp.

Piotr Sziafa, szewc
Kraków, Szew ska 1. 19.

209 6 13

Maurycy SflWpifti
egz. nauczyciel buctialleryi, 

w Krakowie, ul. Starowiślna 1.39, parter,
-  udziela gruntownej nauki

JCHALTCuDI
pojedynczej i podwójnej z przygotowa­
niem do -egzaminu w c. k. Akademii 
handlowej, oraz stenografii, po lsk ie j i 
niemieckiej korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych itp., 
rów nież w  języku polskim i niemieckim , 
pod przystępnemi warunkami. _  _305 2 12

Tow arzystw o wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych

Zakład ustawowy emerytalny,zastępczy
» *

we Lwowie: hotel Zorza (gmach własny).
Filia w Krakowie: św. Tomasza I (gmach c. k. Tow. roln.)

przyjm uje ubezpieczenia w następujących działach:

* W dziale I ubezpieczenia emerytalne ustawowe, które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników i iunkeyonaryuszów  
nrywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w  mysi ustawy z dnia 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 —  z mocą ustawową;
— W dziale II ubezpieczenia emerytalne dobrowolne, w rozmaitych 

normach i kombinacyach, dla wszystkich urzędników i funkeyonaryuszów pry­
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
I, bądź też uie‘ podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. zw. za­
wodach wolnych —  bez różni płci; _  - ■

W dziale ISI-?V zabezpieczenia dobrowolne kapitałów  pośm iert­
nych, sam oistnych re n t wdowich i posagów. „ .

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów ^Kói śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacja posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z .  10 stypendyami corocznemi dla synów  
członków i t. p.

Prospekty szczegółowe w ysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa, ‘ 334 4 0

„ H a l o - Q i b m t o r “
■ y

przyrząd usuwający szybko i radykalnie zm arszczki 
i złą  ce rę  —  działa przeciw bezsenności, w ypadaniu 
w łosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== se rc a  i w. i. —  Broszurki ilustr. darm o =====

T. Armatys,
Optyk I Mechanik

K r a k ó w  —  p i .  U l  a r y  a  c  k i  3 .

Okulary -  binokle najm odniejszych system ów  wyko 
nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. - —

Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 190 2 o

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

wyśmienito słodow e karm elki
nadziewane przeciw kaszlowi

do nabycia w handlach:

L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dintenfassa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jablo- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A Reifera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R. Schwiminera, Zawiliń  
skiego i  Króla, Z. Nasalika. 41 l o

H a r c e t i s b i e  k a n a r k i
najlepsze śpiew aki i ptaki do
ro z p ło d u ,  znane pierwszorzędne źró­
dło nabycia odznaczone złotemi i sre 
brnemi medalami, nagrodami honoro
wemi, dyplom ar , krzyżem honoro 
wym, gatunki o głębokim zawodzą­
cym tonie Trute i  Seifert, najnowszy 
kierunek śpiewu, po cenie 7 do 12 
koron, wyborne śpiewaki 16 koron, 

samiczki rozpłodowe 2 do a koron. Poręczenie, _ 
że nadejdą żywe. Dziesięciodniowa próba. Cen­
nik opłacony. Ig n a c y  Sauer, Bleistadt, w  
Górach Kruszcowych (dostawca c. k. urzędni­
ków państw.) ' 257 10 10

odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
gtówny katalog, który wysyłam natychm iast 
każdemu za darmo, opłacony. U. i k. nadworny 
dostawca H a n u s  K o n r a d ,  Briix Nr 327 
(Czechy). —  3®2 1 13

1 wletłenski Koncesjonowany zakład Biapinck  
pojazdów i n p r  ty

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer, 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabr.y ilety- 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę i w  przyjmują 
w komis KaroiJ F isch e r Wiedeń,,11. P ra terW ase  
76. Hotel Nordbaha. TeL. 20107., a3 2 0

W s z e l k i e  n o w o ś c i  p i ś m i e n n i c z e
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

■i 5®. " i  niemieckim — _  g
N jw O  O tw o rzo n y  d z ia ł  k s ią te l -  d la  m ło d z ie ż y  Abonament przystępny, 
katalog z przesyłką 70 h. — W ysyłka na prowicyę w specyalnych skrzynkach.

:> \
27 3 O

S k a r b e m

s ł y n ^ d :  5ł o l Ł w a ° n deOSC,jeSt

E e ta u ’a ,i 
\ /chr&na własna

Nowe wydanie polskie. CenaK.2._
Niechaj czyta je  każdy doznaiacv 
na sobie skutków takich nałogów 
v o  nabycia przez V e r I a £  9  '

» aSS,z t n» Ł e lp z łg , f i !
r?  • (w LlPs>u, w Sakaon ) 

jako tez  przez Eażdą ksi ę g a ^

87 44 O

. i i-   Niema lepszego mydła toaletowego jak:
Krajowe mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od lisza., szorstkości i pękania skóry Niszczy piegi,' 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim ożyciu widoczne są uaj.opsza rezultaty, DO 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym ( i n i t l f l 44 l/ n l łń ł l l  III j j j " * "



Środa 5 Stycznia 1910-
N O W A  R E F O R M A . Nr  6.

S ł u c h a c z  p r a w a
i  podwójną m aturą: austryacką i rosyjską po­
szukuje lekcyi. Zgłoszenia pod „Prawnik po-
ste restante Kraków. 300

W s i ®  w  a
uo urzędniku, wykszałcona, muzykalna, znająca 
iezyk niemiecki i dobrze gotująca, szuka posa­
dy do towarzystwa i opieki osób wiekowych 
lub panienek- 0 . K. Płazy W apiennik, poczta 
Chrzanów. -  294 2 2

K o n c w l e n U
z egzaminem adwokackim poszukuje ad­
wokat Dr Lieberman w Przemyślu. Po­
sada do objęcia z dniem 1 lutego b. r. 
Pierwszeństwo mają ci, którym do otwar­
cia kancelaryi własnej brak co najmniej 
półtorarocznej praktyki. óoo

; sp ili
do przedsiębiorstwa fabrycznego bardzo 
rentownego. Potrzebny kapitał do 10.000 
koron. Zgłoszenia pod „Wawel" poste 
restante Kraków, 326 3 3

Suchaiter-korespondent
samodzielna pewna siła, dobry bilansista i ru­
tynowany urzędnik biurowy, władający doskona­
le językiem niemieckim, piszący biegle na ma­
szynie, poszukuje odpowiedniej posady. Lanka - 
■w” zgłoszenia pod „D. W.“ posto restante Kra­
ków, za okaz. kw itu inseratowego. 335 3 3

Polka," ze - świadectwami, do 5-TetńTej 
dziewczynki. Zgłaszać sic w Okręgowym 
Urzędzie p o śred n ic tw a pracy w Krako­
wie, ul. Jabłonowskich 19. 333 3 a

\

A B A G Y A
p a s is iG G

od dawna słynny, pierwszorzędny pensjonat, 
wyborna kuchnia, zasłonięte położeniu na wy­
brzeżu południowem, korso, w centrum z wiel­
kim cienistym ogrodem. Przystanek kolei ele­
ktrycznej. Telefon 38. Prospekty za darmo. 

8369 2 5

SM&til fortepianów .
Fortepiany nowe i przegrane, z wiedeń­
ską i angielską mechaniką, sprzedaje i 
wynajmuje "S. Boroń, F loryańska 38 .

206 22 30

Rutynowana nauczycielka gry 
na fortepianie^  342 2 6

\  udziela lekcyj pod korzystnemi warun- 
V  kami. Kraków, Pijarsira 21, II piętro.

Lokal
biuro, skład i pracownię ślusarską, w po- 

iiżu dworca kolejowego w Krakowie, potrze-

V
sny od lutego lub kwietnia. Zgłoszenia listo­
wne z ceną przyjmuje Admin. „N. Reformy11 
pod 346. 346 2 3

P o s z u k u je  z a ję c ia
biurowego panna z nkończonem seminaryum, 
władająca tak  w piśmie, jak  i w słowie także 
językiem niemieckim, pisząca la maszynie. 
Zgłoszenia: Pobte restante Kraków L. 200. 

r  . - 413 2 4

-ZaK-opaite. K a & M w ln id a l ik s t s s ć w
W. Łuszczewskiego poszukuje zaraz starszego 
praktykanta albo chłopca z dobrej rodziny z u 
kończoną II klasą g im nazjalną do praktyki.

. 344 2 3

M a s z y n i s t a
zdolny i dobry ślusarz, mogący się wy 
kazazać dobremi świadectwami i dłuższą 
praktyką w parowych fabrykach cegieł 
i dachówek znajdzie posadę od 1 sty­
cznia 1910. Cegielnia parowa i fabryka 

■dachówek Broch i Lewenheim w Tarno­
wie. - 329 2 2

Z K S K O i t i l l e  l a r @ § t a w S M 8  r y ­

d z e  beczułka pocztowa kor.
3 za zaliczka. Woioiechowski, Jarosław, — — 

281 4 15 '

Nowe amerykańskie pra­
ktyczne siewniki ręczne
sieją wszystkie gatunki zboża i na­
sion równomiernie, w żądanej ilo­
ści pszenicę, Żyto, jęczmień, owies, 
koniczyno, len, proso, tymotkę bp., 
odrzucają nasiona 10 do 18 me­
trów daleko, obsiewają 6 do 8 

morgów dziennie.
Cena loko Kraków Nr l .  Kor. 30

Nr 2. 15

W yłączna sprzedaz dla Galicy i:

Bernard P riiw er w Krakowie
437 ulica św. Sebastvana L. 32. 1 5

Broń myśliwską
wybornie 

ostrzelaną. _ w 
najlepszej ja ­
kości, poleca 
c. i k. nadw. 

dostawca
Hanns Konrad, Brik. Nr 320 (Czechy),
Dubeltówki Lancastra ze stalowemi lufami, 
autom, łożyskiem, z odskakującym wstecz zam­
kiem 65 K. 62 K, 75 K i wyżej. Bardzo wielki 
wybór broni myśliwskiej i rewolwerów znajdu­
je się w mym głównym katalogu z 3000 odbitek, 
który każdemu na żądanie wysyła się za dar­
mo. opłacony. 376 l  6

P r a k t y k a n t  i  s u b j e k t
cukierniczy, znajdą umieszczenie

C u k i e r n i a  Z .  M a j e w s k i
u l. K a r m e l i c k a  7 . 503 1 2

„ K o r o s b * .
patentowane 487 1 6

tBotfniRi nn kamienne pos^zKI

i  s t i l o n y

w dowolnych 
wielkościach.

podzięko­
wań!

drewniano-klockowe, impregnowane —  
nieocenione w użyciu. — Wzory, które 
są b. praktyczną rogóżką, wysyłam za 
nadesłaniem K 1'20. —  W Krakowie 

i Lwowie okazuję na żądanie.

Prospekty wysyła darmo i opłatnie tylko

i  Sm w lK ki, Hdw. ul. Niecała 7.
O b i a d y  h c i i k u r e n c y g m e
prywatne od 70 hal. wzwyż.

II  piętro.
Ulica D ługa 21 

355 2 15

T a n io  n n lr n io  umeblowane z usługą 
I d i l l u  fJUnuJu i opałem dla studen­

tek, w cenie 30, 18, 16 koron, Staro­
wiślna 15, oficyna. 354 3 10

Rutynowanego

K o n c y p i e n t a
katolika, poszukuje D r  D a t k a  w  
D ą b r o w i e  pod Tarnowem. Posada 
do objęcia natychmiast. 313 4 4

F a c h o w i e c
poszukuje dzierżawy cegielni z fabryką 
dachówek. — Pośrednictwo wykluczone.
Z g ło sz e n ia  do  1 lu te g o  p o d  C. J. p o s te
restante Rzeszów, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 433 2 5

Bez nauczyciela, ner naimi, oez znajomość, nut
może każdy grać na moim

„ A K K O R D E O N I  E “
pieśni, tańce i 
marsze. Na we­
sela, na zabawy 
okolicznościo we, 
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godny. Instru­
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 basy i ko­
sztuje wraz zc 

samouczkiem kor. 2-50,3 trąbki kor, 7*—, 
A kkorC eO B  w najlepszem wykonaniu i o naj­
lepszych tonach 3'60 K. W ysyłka za zaliczką 
lub po otrzvmaniu pieniędzy. C. i k. nadw. 
dostawca HANNS KGNHAD, dom eksport, in­
strumentów muzvcznycli w  Br&S, Nr 2024 
(Czechy). Bo-jato iJustr. katalog główny Z 3000 
odbitek za darmo, opłacony. 397 1 6

mm

i r a r i t  m m
p jd  M o w e n i

ma do sprzedania kilkaset litrów mle­
ka świeżego, ryczałtowo łub w abona­
mencie miesięcznym, częściowo codzien­
nie z dostawą do domów.

42i 2 4 Z a rzą d .

zupełna wysprzedaż starych w iri wę>  
g iersk icU l i  k o m a łsn . Wiadomość: 
Rynek gł. 17, II p., między godziną 
10 a 3 pop. 8134 6 6

QłltiC17a m ioof?  pierwszej jakości, 9 d Y iit iZ c  SlllbSO funtów netto cielę­
ciny  i po lędw icy  4  K, 3 — 4 k u r  tłu s ty ch  
lub kaczek 6 K, wysyła ku zadowoleniu
S e p u  3 a s e k e l ,  B o g r ls s ó w k a - K a ­
m io n k a  298 7 10

- P a n n a
inteligentna, wykształcona, w zupełności przy­
stojna, do la t 30, posiadajoca mały kapitalik 
i docliód siały miesięczny, z prawem do eme­
rytury, zawrze znajomość w celu niat-ryinoiual* 
n jn i. z męztzj zną stcrszĄm, kawalerem lub 
wdowcem, na stanowisku lepszem rządowom 
(chętnie z nrzęd. kolej.) Tylko poważne zgło­
szenia do dnia 10 pod „Albertyaa 99“ poste 
restante Kraków. 426 2 3

Z b ra H n  z n a jo m o ś c i:
Kawaler, 1. 32, współwłaściciel zakł. jubilersk. 
w jednem z wiek. m iast Gal., posiadający 30 
tysięcy K własnego m ajątku, tą  drogą sznka 
panny w stos. wieku z odpow. posagiem, reli­
gijnej i miłującej pracę. — Panie lub rodzice, 
tylko poważnie rzecz biorący, raczą nadesłać 
łask. zgłosz. możliwie z fotogr. najp. do 15 
sycznia pod W. M. post. rest. Kraków za okaz. 
kw itu inser. Dyskr. i zwrot fot. zapew. (Posag 
potrzeb, do spłać, spólnika i objęcia interesu 
na wyłączną własność). " 353 2 3

K ip i li. tsMia i % w M it
poleoa najnowsze wydawnictwa:

Koron
Askenazy S. Dwa stulecia XVIII i  XIX. Badania i przy­

czynki II . . - ......................................................................................®’
— Nowe w c z a s y ................................................. ...  • • • 6 40

Berezowski D r A . Studya nad końmi dyluwialnymi i  przed-
historycznemi w P o lsc e ................................. .... ....................... 2‘

Brykczyński St. Moje w spom nienia z  r. 1863. . . . . 2-60
W  o p r a w ie .......................................... ....  ..................................^ 40

Dante Al. B o s k a  komedya, przełożył E. Porębowicz w o-
p r a w ie .............................................................................................   ^

Galopin A. Doktór Omega. Fantastyczne przygody na
Marsie. Przekład M. Slizień z 10 rysunkami, karton . 3'20
W  o p r a w ie .....................................................................................4‘—

G aw roński-Baw iła Fr. H eafederacya narodu polskiego
w r. 1876 ..................................................................   2'—

G ru n w a ld  w Rondlu Bramy F loryań sk iej.....................................— '60
Jankowski St. Uprawa o z im in y ...................................................... — •65
Jelski W ł. Flodozm iany łubinowe i użycie ziarna łnbinu

na p a s z ę .....................................................................................„ • r r ’50
Konarski S. O siew niku r z ę d o w y m ............................................. —  25
Konopnicka M. P a n  B a lz e r  w Brazylii  ............................."• 7'80

W o p r a w ie .................. ' .......................................................; . . 10-4(
—  P o e z y e  w nowym układzie I. F r a g m e n t y .........................2'6(>

Księga pamiątkowa ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin
Juliusza Słowackiego, 3 t o m y ...........................................; . 20'—

' Kubala L . B itw a  pod Beresteczkiem . : . . . . ................... — "40
> —Kucharzewski Jan. M a u r y c y  M o c h n a c k i  

Litw iński J. A ifeum  pieniędzy papierowych polskich z r. 1794 1' 
M ay K. P o w ie ś c i  p o d r ó ż n ic z e  tom VII. Winetou, czerwo-

noskórny gentlemeu . ' ............................................r . . .  .
Mayne-Reid. M S sd zi Ż eg larz® , wyd. III.................. ' . . .
Morawska K . E Sisterya literatury rzymskiej za Rzeczposp. 
Nowaczyńsld. W ie lk i F r y d e r y k . Powieść dramatyczna r  . 
Okołowiczówna S. i H. Órsza, M a sze  c z y la n k i .  ks. IV

N otaryu sz w  D obczycach
poszukuje młodszego kandydata.

425 2 3

P okój duży
frontowy, z umeblowaniem, dla małżeństwa 
może być z kuchnią wraz z naczyniem lub tylko 
pokój dla osób poważniejszych z utrzymaniem 
lub bez, dla miejscowych lub przejezdnych. 
Wielopole 7, I  p., na prawo. 435 2 4

M A R Y A “n
P r a c o w n i a  s u k i e n  d a r & sk ic n

Jagiellońska 9, II piętro.
Wykonuje toalety karnawałowe artystycznie 
według fasonów paryskich, także se swoich ma- 
teryałów na spłaty miesięczne. 502 1 3

M a g i s t e r  f a r m a c y i
z pięcioleciem, poszukuje zastępstwa lub 
posady. Rakowiecki, N. Sącz. 439 2 6

5.50 
2 6 0  
8 —  

' 5-20 
— •40

.Kiszona kapusta morawska 
■i ogórki znoimskie.

Pierwszy galicyjski fabryczny skład ka­
pusty kiszonej prawdziwej morawskiej, 
oraz ogórków znoimskich i bizenckich 
najlepszej jakości w ysyła przez cały 
rok po cenach niższych od fabrycznych 
J s i l i s i s z  S j s i r a ,  zastępca chleba mo­
rawskiego, Kraków, Koletek 4. —  Te­

lefon Nr 140. * _ 256 10 15
Na żądanie darmo i opłatnie cenniki.

Ostrowski St. S  d z ie jó w  .jmiku. Pułk XII. piechoty K się­
stwa Warszawskiego. Z 10 rysunkami St. Bagieńskiego 3'20
W  o p r a w ie .................................................................................._ • 4"—

B se z ss ik  s ia w śs ty c z s sy . Tom. II. wyd.- przez J. Łosia , rf  ,
K. Nitscha i J. R o z w a d o w sk ie g o ......................................8'—

Seeliger S. G. Błękitna flota. Powieść z niedalekiej przy­
szłości .........................................................................  3 ~

Szajnocha K. Zdobycze pługa polskiego . . .   ................... —'20
—  Ewycięstwa R. 1675. pod L w o w e m .............................— '16

Szczepański L . Król powietrza, k a r t o n .............................r 3 60
Szym ański A. Z jakuckiego Olimpu. Baśń . . . . . .  2'—
Tetmajer-Przerica K. Na skalnem  Podhalu V....................2'—

—  Poezye IV...........................................................................................2'60
Wędrychowski B. Dzielna dziewczyna. Komedya . . . .  —'80 
Weis 'II . G. Wojna w przestworzu. Powieść z niedalekiej

przyszłości Przełożył z angielskiego St. Barszczewski . 3'20
W oprawie  .................................................... 4 ‘—

Żmijewska E. Płomyk. Z pamiętnika instytntki, wyd. II . 3'20
Żukowski W. o  m iłości Ojczyzny. O d c z y t ...........................—'80

Do nabycia w e w szystkich  księgarniach. 415 i  4
' >

a a  ^
Najw yższe odznaczenie św ia to w e! -j

N A J P R Z E D N I E J S Z Ą  H E R B A T Ę  G E Y L O N
„RangaEIa Ceyion T ea“

pod własną marką ochronną „Palma11 importowaną wprost z Cejlonu, a urzę- 
- downie chemicznie badaną, po cenie:

Nr. I opakowanie czerwono-złote j* Nr 2 opakowanie fiołkowo-złote
koron T-10 za 135 gramów ggg , —  ■ koron 1-20 za 125 gramów.
koron 0'75 za 62‘/* mm koron 0'65 za 621/,

przy odbiorze I kg. naraz, franko opakowanie I porto do każde] miejscowość1 
. -■y- ■ ■ASjoifO-v(»a>or, poleca "
A ia to a ia  S S a w e ł k a  w  K a - a k w w y i e

- c. i k. Dostawca Dwom Anslro-Węgierskiego i król. Grecyi.
D la  P . T . K u p có w  i ECótek r o la ic z y c h  o d p o w ie d n i r a b a t.

7025 13 13

PIERW SZA KONCESYONOWANA PRZEZ C. K. NAMIESTNICTWO

SZKOŁA R IC d iM G iS fC i PAfiSTISOWEJ 1 BUCKALTERyi
. J Ó Z E F A  T O M C Z Y K A

w Krakowie, przy- u2Iey Szujskiego L. 7 .
podlegająca w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 17 stycznia 1909 r 

r ■ L. 43188 inspekcji c. k. Władz szkolnych.

Obok główneyo kursu, który się rozpoczyna 6 września b. r., otwarto dla kan 
dydatek i kandydatów, mających zamiar przygotować się w krótszym czasie 
do państwowych egzaminów z buchalteryi i rachunkowości państwowej, spe- 
cyalne oddziały o stopniowej nauce, na które można się zapisywać każdego 
czasu. —  W ykłady odbywają się oddzielnie dla Pań, osobno dla Panów. Zgło­
szenia przyjmuje codziennie od godziny 3 — 6-tej po południu kierownik szkoły 
5348 20 20 «?• T o f e a c z y k  Kraków, ul. Szujskiego Nr 7.

C . k* a u s t r .  k e ^ e j e  p a ń s t w o w e .

W ^ G i ą g  z  f m A j
ważnego od 1 października 1909 w łącznie (czas środk. europ.).

P rz y c h o d n ą  d o  K ra k o w a . >
12'50 w nocy (posj.) ze Lwowa. Od 15 lipca

Cdcbodzą z Krakowa:
12.10 w nocy (esob.) do Podwołoczysk.
3.03 iv nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 

do Czcraiowiec.
4.50 rano (osob.) do Oświęcima.
6’50 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 

Ickan (połączenie do Stróż, J'asła; Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Sokala, Kopyczyniec i Ozeruiowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły, 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardoniai 
Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.
r. (osob.) do Podwołoczysk. Ickan. Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 
r. (osob.) do Suche] i Oświęcima. 
pop. (miesz.) do W ieliczki." 
pop. (osob.) do Mogiły ł Kocmyrzowa, 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą­
czeniami do wszystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła i Nowego Sącza.

8.00

8.50
8.40 
9.02

11.00

1.15
1.30
1.45
2.53

3.05

6.10

7.40
7.50 
8.00

8.88

8.00
10.30

11.10
11.53

wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza.
wiecz. (miesz.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży* 
wca, Gorlic, Zagórza, i  Przemyśla, 
wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Ba 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola 
wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 
w nocy osob. do Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. „ *-

z Czermowiec.
3.35 rano (osob.) z Podwołoczysk.
5.10 rano (osob.) za Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniowioc, Jasła, Ghy- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.

6.40 r. (espress) z Ickan, Lwowa, Bakare- 
sztu i t  d.

7.25 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.69 r. (osob.) z Oświęcima.
8.25 r. (o3ob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza,
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.00 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i świętu.
1.27 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa 
’ Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
3.30 pop. (o.sob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6.00 wiecz. (osob.) z Tamowa.
6.22 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoozysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja­
sła i  Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Koomyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i  AlwernL 
9'36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan

11.00 W nooy (osob.) z N. Sącza i  Zakopanego 
10.40 wiecz, (osob.) * Rzeszowa i  Jasła. .

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do n a Dyda po cenie 30 haL na stacjach  o. k. 
Kolei państw., u  konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedyoyjnem Bujańskiego w 
księgam i Krzyżanowskiego, w cukierni lian - 
neiego, w handlu Fischera (linia A—B )i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

k a m i e n i o ł o m  pod Krakowem. —  
Zgłoszenia: „ K a m i e n i o t o m “  po­
ste restante K r a k ó w .  484 2 2

Egzam inowany m aszynista
ślusarz, energiczny, trzeźwy, znający się teo- 
rycznie i praktycznie na parowych cegielniach 
i na wszelkich maszynach i iokomo bilach sy­
stemu Wolfa, posznkuje posady. Zgłoszenia pod 
T. F, poste restante P o ń g ó rż e , za okazaniem 
kw itu inseratowego. 431 2 3

P f t s z n k i i f e  o k s t u f f
froterowania i  t. p. robót głucho-niemy 
mężczyzna, zdolny, uczciwy i umiejący 
czytać i pisać. Zgłoszenia: F. P. poste 
restante Kraków. ■ 520 8 o

Rynek 34.
podaje do wiadomości, że z losów rozdanych 

gratis na gwiazdkę wygrały:
275 ubranie frakowe. 2290. 856, ubranie smo­
kingowe, 2103. 828. 1964, 1585, 628, spodnie, 
742, 948, 1072, 1340, 356, 690, 1122, 282, 712, 
427, kamizelki. W ygrane są 'ważno do 6 dni. /

do praktyki dentysty­
cznej przyjmie zakład 

Dra B. Steinberga, Kraków, Rynek 
1. 14. 508 i  3

U c z a i a

J t it f f itd l it j  s te n e gra fii
nauczyć się można szybko, sumiennie 
i tanio. Zgłoszenia pod „S tenograph“ 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat. 

505 i  3

W I L L A ^  -
uroczo i nader praktycznie położona, 
w pobliżu powiatowego' miasteczka, tuż 
przy olbrzymiej fabryce, z pięknym wi­
dokiem, o 8 dużycb ubikacyacb i piwni­
cach, bardzo dobrze się rentująca i ma­
jąca wielką przyszłość, oraz do 3 mor­
gów dobrego gruntu, za 25 tysięcy kor. 
do sprzedania. Kapitał potrzebny 18 ty­
sięcy kor. Bliższa wiadomość: Kołend- 
kiewicz, Limanowa. . 351 2 io

pil i lilii
funkcjonujące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach fabrycznych

H A f t r f S  K C H B A U
c. k. nadw. dostawca 

B i* u x , Nr. 3 0 7  ( C z e c h y )
Fonografy z 2 walcami K 9‘— 12'80,' 
16-50, 22’50. Gramofon z 2 płyta­
mi lub jedną dwustronną K 22'— , 
30'—  i  wyżej. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Główny ka­
talog, za darmo, opłacony. 366 i  13

t a k

* są:

z w a n a  „ S I E D E M N A S T K A * *

(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze

i  t a k  z w a n a  „ T Ł Z Y N A S T K A “

(Mittelfeiner ttirkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmieszane, dają" doskonałą, mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „ N o r is “  oznaczonych literą m

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie­
szanka w bibułkach cygaretowych

. wyrobu fabryki „NORIS“
M r .  W .  B e M o w s k l e g o  w  K r a k o w i e *
Cena: „ P o b u d k a 4* w książeczkach....................4 halerze

w opakowaniu patentowem 6 halerzy
Zwolennikom ' kręconych papierosów zwracam uwagę

na bibułki „P O B U D K A **.
Przestańcie palić przeźroczyste bibułki. 4271 19 26

K R Y TY K A **
miesięcznik poświęcony sprawom społecznym, nauce i sztuce
wychodzący od 11 lat w Krakowie, od stycznia roku 1910 zaprowadza

D O D A T E K  A R T Y S T Y C Z N Y .
Każdy numer będzie przynosił kilka reprodukcji dział, należących do 
skarbca W ielkiej Sztuki; nie ilustracje chwili, lecz arcydzieła o nie- 
przemijającęj wartości. Przesuną się przed oczyma najwięksi artyści ludz­
kości: od Lionarda, Velasqueza, Rembrandta do Grottgera, Matejki, Pru­
szkowskiego, Malczewskiego, W yspiańskiego: od Fidyasza, Michała Anioła. 
Rodina, Menniera, do W ita Stwosza, Szymanowskiego, Dunikowskiego itd. 
Reprodukcje te nie w tekście będą drukowane, lecz na osobnych karto­
nach, które po pewnym czasie dadzą posiadaczom Album sztuki świato­
wej w wytwornych odbiciach. Tekst „Krytyki11 będzie nadał rozpadał 
się na dwa oddziały: polityczno-społeczny i artystyczno-literacki, dające 
się osobno oprawiać, tak, że z końcem roku czytelnicy posiadać będą 
cztery tomy prac przeważnie niepospolitej, częstokroć pierwszorzędnej 
wartości. Człowiek wolny i twórczy, naród wolny i twórczy, oto m yśl 
przewodnia naszej pracy i ona z całego pisma przemawia — językiem  
zarówno poezyi, jak polityki, rozpraw artystycznych, jak i roztrząsań 
pedagogicznych. Blizko stu pisarzy towarzyszy _ nam w naszej pracy. 
Prócz utworów literackich i artykułów samodzielnych, każdy numer 
przynosi bogaty dział informacyjny, omawiający najważniejsze zdarzenia 
i idee polityczne, gospodarcze, artystyczne, wychowawcze całej Polski, 

oraz najważniejsze nowości literackie i teatralne.

P R E N U M E R A T A  „K R Y T Y K U  W R. 1910 WYNOSI:
Całorocznie K. 20‘— , M. 20'  Fr. 24'—

-i. Półrocznie K. 1 0 —’ M. 1 0 — ’ Fr.’ 12'—
Kwartalnie K. 5-— , M. 5-— , Fr. 6-—

ADRES REDAKOYI I ADM.: KRAKÓW, STACHOWSKIEGO 14. '

Abonoiici „Krytyki4* będą mogli korzystać z zakupna pewnej ilości do­
brych książek po zniżonej cenie. " s m  3 3

Żądający numerów okazowych mogą otrzymać zeszyty z roku 1909, 
gdyż cena pojedynczych numerów z r. 1910 będzie wynosić 1 K 75 gr!

J ®  W 1P ' I P l I l l t  S k ł a d  p i w a  w  K r a k o w i e
■ m b  m & m w  ul. św. Jana L 5. — Telefon 95.

P oleca P. T. Publiczności 

a  znakom ite piw ar t  okocimskie i pilzneńsf ie w (beczkach i butelkach
W y sy ła  piw o na 

prowincyę.

4
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423

11
katolik, z praktyka sądową i pół roczną adwo­
kacką, poszukuje zaraz posady. Adres: Dr Ta- 
dęnsz^Wimmer, Niepołomice. 447 1 8

B  poczuta tylko no m aili 
za l  korono, SzeasKa 23.

444 1 10

t m a f c
dzieł sztuki między Członków Towarzy­
stwa Przyjaciół sztuk pięknych w Kra­
kowie za rok 1909 odbędzie się d n ia  
i Z  i  t y c z n ia  b , r . w gmachu Towa 
rzystwa przy Placn Szczepańskim.

Do ndziałn w losowaniu przypuszczo- 
ne będą te tylko numery biletów, za 
które wpłacona, będzie należytość w ca­
łej pełni p o  d z ie ń  16 s t y c z s i a  1910.
Oyrekcya T ow arzystw a Przyjaciół sztuk 

pięknych w  Krakowie. 485

„Tygodnik Idnstn̂ df
najstarsze, najpoczytniejsze sonzkcse pismo polskie.

TsisM lllnstr. daje najpełniejszy ob raz  z życia po lsk iego  w trzech zaborach

m m m
czesze Panie na bale, zabawy,

 ̂ - - - wieczorki, k o n ce rty .------
Udziela lekcy! czesania

- - - Uskutecznia również - - -
- - „ M A N I C U R E * - -

0. Czaczka. Jagiellońska 5, II p.
509 1 6

iM  fortepianów, pianin i
poleca 119 4 0

najlepsze M
•lira Hrnictoytlt;

W yłączne zastępstwo fabryk Bó- 
s ndorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 

kiewicza. Zarazem najpraktycz- 
lejsze krzesła  do fortepianów .

M E T O D A  S E R L I T Z f i
ndzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:
pci

t T u m m  z wyższ. wykształ.

Anglik 
M c m i e c  
W i o c h

z wyższ. wykształ. 

z wyższ. wykształć

z wyższem wykształć. 

K r a k ó w ,  F l o r y  a n s k a  2 5 ,  I  p .
203 1 O

t l i
ibłek z Bukowiny stołowych i kuchen- 
ych, po cenach przystępnych. Kilo od 
2 hai. do 48 hal. Ulica Szewska 22 
' podwórcu 490 1 2

K crm ie n  n m
do budowy natychmiast dostarcza w do­

wolny cii ilościach. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd' Ka­

mieniołomu ..Podkamyk1- obok Mydinik, 
poczta Balice. 450 i  3

tiŁjrw rtL,w 3̂tgraBóf.fi'i'i mi.» nimjiii.nfrn.iwfT— awraiyw

K 515.000 !
tytułem  głównej w ygranej,

I1S ciągnika aa rok 15
przez kunno następujących, bezwa­
runkowo lodowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających

S orfgiaaiksych losów 6
Austr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego lasu czerwonego krzyża.
Węg. losu czerwonego krzyża,
Losu Bazylika
Ssriis . państw , losu tytoniowego.
Losu losziv ..Dobrego serca“ .

Naibliższo d w a  ciągnienia ,nż

15 stycznia i l  M m  1310 r.
W szystkie orvg. Ir-sy w ilości szesciu
razem za gotówkę K 234*25 lnb ty l­
ko na
3 9  rat m iesiecz. po K 7 ’— .

Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyła.czne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane.

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
eur- za darmo. 441 1 5

K a n t o r  w y m ia n y
O T T O  S P 1 T Z ,  W i e d e ń ,

I . ,  S c h o ts s n .r in g  i y l k o  
BCJT Róg Gonzagagasse

w zględem  literackim , artystycznym , społecznym  i politycznym  
lany  przez n a jzn ak o m itszy ch  p isarzy polsk ich  i najw ybitniejszych naszyclr-artystów . : : :

W roku 1910 zamieszcza Tygodnik "znakomity utwór (SoiiltlMi^O „Ca? \M Q “
Kraniki tygodniowe — Gsliraa w olimzatii — RsuroMcys korwne ■— OodsteK.

N a d z w y c z a j n e  p r e m l t i m  t y g o d n i k a . '
Z pow odu półw iekow ego istnienia przeznacza redakeya dla. sw oich prenumeratorów bezpłatne 

premia: 12-to Tom ową bibliotekę p. t. Ciekawe Powieści (toni co miesiąc) oraz Aibum Grun­
waldzki (cykl. kolor, kartonów.)

Na żądanie wysyłam y dodatki książkowe w  bardzo ozdobnej oprawie za dopłatą 50 hal. za tom
P r e n u m e r a t ę

Księgarnia G. 'W ite s  I SpdłKi © Me©ie, B»aeK L, 23
ws Lwowie: Ekspsdycya Tygodnika Ilustrowanego, Pasaż Hawana 9 oraz wszystkie księgarnie i kantory pism,

W K rakow ie: ’ W Galicyi z przesyłką poczt.: 49 4 1 3
kwartalnie K 6 — z opraw, książ. K 7 50 kwartalnie K 7 20 z opraw, książ K 8 70
półrocznie i  „ I2‘ 
rocznie „ 24'

Numery okazowe

15*— półrocznie ,. 14-40 „ „  „  17-40
30*— rocznic " „ 28'80 ,. ,, ., 34 80

kalosze  i śniegow ceP o l e c a m y  o r y g i n a l n e  
p e t e r s b u r s k i e ------------

4 po niebywale niskich cenach. 197 9 10
U w a g a :  Upraszamy Szanowną P. T. Publiczność o zwiedzenie naszych wystaw sklepowych celem

przekonania się o naszych niskich cenach.

A l f r e d  F r a n k e l ,  S p .  k o m . ,  K r a k ó w ,  R y n e k  €j1. 1*. 1 4 .
i a s t r . p c a  L . S t e i g l e r .

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  o b u w i a  m ę s k i e g o  d a m s k i e g o  i  d z i e e i e e e g o .

i!
polsko-niemiecki, z przeszło 9-cio letnią 
praktyką w biurze i w podróży, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pod „N. 100“ poste restante Kraków.

—- ~  p .  .. J ~  498 1 3

A^eka w
poszukuje

starszego aspiranta. 4991 3

P flL A iR N Ifl K A V W
p o l M a u o & ń O T i  

- « * »  1 hurtownia
wy*«r«r« gaftm&l

Ram; palm ę;
najnowszym 

i najlepszym  spo* 
sohsmza pomoeti
„ f a o  psw llia  “

, po eenaefi ( 
najniższysi '■

Kamienice, majatnl zlenssKie, ©Ule i pawie
ma do sprzedania, oraz poszukuje do kupna —  Adam Biliński, 
i przem. w Krakowie, ul, Szew ska 11. ^

Dom handł.
429 2 2

Wyszło z druku

Aadrzeja BaumSsI&a, Pgisfsa s iy ś l mesyaniczna
Cena 85 kop.

tegoż autora poprzednio wyszło:

Aadrzej Towiański i towianimi Cena ?5 kop.
Skład główny w księgarni K. Wende i Sp. (T. liiż  i A. Turkułłl 821 3

KRAKÓW #
U jeAjU*

m  < J H W O R N I C K &
17 2 0

l i i
praktyk, z ukończo- 

fai lią niższą szkołą rol­
niczą, z dobremi świadectwami, na fol­
wark 125 morgowy, na gotowy wikt. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i wa- 
rukami nadsyłać pod: F . Hajek, dwór 
Wiszkowice. poczta Siat i na pod Bielow- 
cem (W agstadt) Śląsk austr. .- 494 l  2

S k o n o m  }
ze szkołą, w średnim wieku, samodziel­
nie zarządzał mniejszemi i większemi 
majątkami, zna hodowlą ryb, kierownik 
kamieniołomów, mogący się wykazać 
Chlubnemi świadectwami i rekomenda­
cją, szuka posady zaraz. Wymagania 
skromne. —  P. W. poste restante Pod 
górze 49.1 1 3

sypialń, jadalń, gabinetów, salonó.,, ^okoi dla dzieci 
architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

s i l le a  D u n a j e w s k i e g o  2. 7, (Pbdwalo 14)

—  projektowane przez 
. do najwykwintniejszych

7 3  1 O

B i e l i z n ę : s t u t i i w ą
M a ł ą  i  k o lo r o w ą . '

(Xa zamówienie z Ikanemi herbami lub monogiamami).

K r a j o n r e  p łó t n a ,  k o r c z y n s k i e
* jakoteż śląskie i irlandzkie. iso i o

R ę c z n i k i ,  ś c i e r k i  i  m a g l e  w n  i k l
poleca vr ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

Marya praujs,

W y s p r z ® ^ a | ą  _

kapelusze zimowe po znacznie zniżonych cenach. 
M a g a z y n  Mod kapeluszy damskich

Jadwiga Pollerowa 
Kraków, Grodzka 3, I piętro

Dom W-go Sobolewskiego. ^ 7 10

M & i i o n e
złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p. celem 
knpna — wykupuje 

dopłacajac pełuą w artość------------  120 78 90

i  SreBRa, misiter. ul. Mikołajska 3, 1 p.
M

int. panna nawinie korespondencję z 
mężczyzno., również intel.. na stałej po­
sadzie. „Korespondencya11 poste rest. 
K raków , za okaz. kwitu iuser. n s  i  3

używano do sprzoda- 
dania. Grodzka 5. par­
ter, w oficynie. — — 

440 2 2

najwykwintniejsze wyprawy d e  s z y ­
c i  K. I  h ą f t s i ,  wykonuje się je szyb­
ko, starannie i po nader umiarkowa­
nych cenach. Adres: Izabella G i b a s ,  
Zwierzyniec, ul. Włóczków G. 221 1 : 5  ie

L e k c y i  g r y
na skrzypcach udziela nauczycielka z patentem 
konserwator! m u. i r e / . ^ o ,ro b nczeuica 
prof. Barcewicza. Helena Kamińska ni Sie­
miradzkiego 13,111 p. od godz. 4 do 0. ‘ ’ 22Ć 8 10

i P ą c z M  I clm isC
codziennie świeże j | | |

M A M A  P I A S S C B I S 6 0  f i
w  K ra k o w ie  Di 6 2 0 | | |  

u l .  D i« g n  12  — n i .  F lo r y a s is k a  2 . ^

l n e l a l t e r k a
z 2-lctnią praktyką, pisząca na maszynie, po­
szukuje posady w Krakowie lub na prowincji. 
Zgłoszenia: łi. H. poste restante Kraków, za 
okazaniem kw itu insoratowogo. 250 12 12

Pomarańcze!
kosz 5 kg. tylko Koron

^ a S i n ó w k i !
125 — K a r a f i u i y

Ś w ie ż e  ń kg. Koron 4'75 — opłatnio wysyła 
eodziennio świeże: O w o c a r n i a  k r a j o w a  
P i o t r  B f r e ź i a i c k j ,  L w ó w ,  P a ń s l c a  U .

427 2 10

Piękno i bujno włosy wytwarza jedynie —

wypóbowany odżywczy proszek do pielęgnowania 
włosów, usuwa parplc. łupież, pobudza do silniej­
szego porostu i nadaje naturalną i świeżą barwę.

Tsmi i praktyczny.
— Pakiet 25  taal. —

Do nabycia w Krakowie w drogneryach: M. J. 
Linka, Zopotha & Ski, H anaka i S-ld. Komo­
rowskiego, Pacliuckiego, Sanitas, Klomensie- 
wiczowej. Tomaszowskiego, ReiCera. llęknera. 
Heima & Ska i w aptece M. Iledera. W Pod­
górzu: w aptece M. K. Łuczki i w drogueryi 
ii. Stiela. W  Iiochni: w drogueryi ,T. Michni­
ka. W Wadowicach: w aptece Mr. K. llomego. 
W Żywcu: Mr. Kórnicki. W  Tarnowie: W. Brach. 
W Rzeszowie: klr. St. Zgórka. W  Nowym Są­
czu: T. Krviciu.sk' i L. Gelernter. W Żakopa- 
nem: Mr. ,St. Ossowski. 275 7 30 ■

Grzyby suszom?
tegoroezno. jasne, l kg. 4 K, ciemne 
1 kg'. 3 K, pr/y odbiorze 5 kg. opłat-nie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaioupka, 
Srótoc u Biliny (Gzecliy), 22 1 7 o

p ą C Z M i
tylko na maśle

C ta r a is t» -  F a w o r k i
są ]\va do nabycia w Cukierni 

Lwowskie] 290 13 1

J a n a  M i c h a l i k a
Fiopyańska 1. 4 5 .

Herbata z Brodów Od dawien dawna i  swe] dośra;l l zapachu znani prawdziwy
rosyjską

zbioru majowego, poleca ił&jaritel 2 100

W \  A D A M O W I C Z A
W B ro d a c h  na pograniczu m yjakiom

1 funt „Familijnej'4 bardzo dobrej • ..................................IC 2'80
funt „Meiange óe ftloskoa11 w oryg, opak,, najlepszej ~f—  
funt „Imperial-4 Cesarskiej, w oryginaluem opakowaniu 7' — 
lunt „Okruchów., z najlepszych herbat kwiatowych 2*40 

Kawa Oeylen Dalona aoracom po!vioirzom kj;. K Pt>0 i 2-20

(specyalność węgierska), z kwiatów alraoyi, wy­
syła *w 5 'k g . puszkach, opłatnio za K 7 Br, 
l a j o r .  pszczelarz w  G a lg a h ć v iz  (Węgry), 

238 22 O

S k l e p
frontowy, obszerny, z tylnym lokalem 
i lodowniami, Mały Eynek-Mikołajska 4 
(gdzie był dawniej Chachlowski, rzeźnik) 
od 1 stycznia do wynajęcia. 22:; in o

są wyroby pierwszej fabryki zegarów HANNSA 
KONRADA, c. i k. nadwornego dastawcy w Briix
Nr 316 (Czechy). Prawdziwie niklowy szwaj­
carski zegarek Roskopf 5 K, budzik konkuren­
cyjny K  2'90. z tarczą w nocy świecącą K 3'30, 
zen-ar wahadłowy K 8 50, 3-łetnie pisemne po­
ręczenie, Niema ryzyka. Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką lub 
po otrzymaniu należytości. Obficie ilustr. ka­
talog główni' z 3000 odbitek za darmo, opła­

cony. 372 1 5

M i t u #  l i I .

K © n e y p f © i a t
Z egzaminem adwokackim, poszukuje posadv

W,,adom. ^  P»d S. I . poste resk 
K l-akow , za okazaniem kw itu insoratowogo

8o' 449 (

Środa 5 Stycznia 1910.

nyża, przedpokój i kuchnia przy Placu 
Maiyackim l. 8, I piętro, s a r a z  do 
wynajęcia. 489 t „

k i s r o n l ^
baryłkę 5 kg za 5 K opłatnie w ysyła CzySki 
wa, poczta Uście Ruskie. _ 295 5 5

A n g l i k ,  W t ś l s g ,  3
udziela lekcyj. Bozpoczyna nowy kurs 
Od 1 i 15 stycznia. 319 o 15

. N O W Y  K f J K S
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi kupieckiej pojedyn­

czej i podwójnej „‘ 416 ii 0
W Szkole buchalteryi

Stanisława Burnatowicza
w  Krakowie, ul. Ficryańska I. 55

Telefon Nr 2030/1411 
rozpoczyna się dnia 4 stycznia 1910 r.

Wpisy przyjmuje biuro bur.halteryjne uiica 
Floryauska 1. 55 od 9—1 i od o —5.

Handel kolonialny
dobrze prosperujący, mający wszystkie 
koncesye, obok Krakowa, jest zaraz do 
sprzedania, pod korzystnemi wa runka- ■ 
mi. Wiadomość w biurze handlowym, 
Aleks. Czerwińskiego, Zielona 19. 35222

1, 2 lub 3 pokoje
razem lub oddzielnie dla poważnego pana na 
stanowisku lub oficera przy inteligentnej rodzi- 
nio urzędniczej do wynajęcia. Wiadomość 11. H. 
Wielopola I I .  1 piętro oficyny, na lewn 

298 5 8 ¥

K t o
sic chce tanio ubrać według angielskiej pie 

wszorzędnej mody, zamawia ubrailio u

G Ó R K I ,  k r a w £
K r a k ó w ,  R y n e k  11»- 3 4 .  h  ->

Na prowincyę wysyłam próbki, modele 
Sób brania miary, oraz ceny ubrań.

m

Naj tańszo i najpraktyczniej- 
*■ sze na podarki

prześliczne wyroby japoń­
skie i chińskio 

poleca - - - - A. LLowski 
„FORTUNA11 . - - ' 

Kraków - - Sukiennico 23.
—mmmm»mSkład herbat y.

236 11 25

Oo sprzedania jątek ziemski '
podkurpaciu, nad rzeką Dunajcem, w ś- 
cznej okolicy. Obszar ponad 500 morgi; 
w tem zwyż 400 morgów lasn. Hipo 
ka 30 tysięcy koron. Pośrednictwo v /  
kluczone. Bliższa wiadomość pod J  
1-yt1' poste restante Czorsztyn. - 2&»;

pu jąr.ycn 
1. 19. —
wyrobów.

Uczym y darmo 
pończoszniclwa km 

mauzyny. Zwierzyniec.' Mickiewicza 
,. B. Syrena11. T am ż .^ tan ia  sprzedaż 

208 20 20

Zawiadomienie.
Nowo otwarty

Hotel „Austrii
obok dworca kolejowego w Krakowirj 
przy wylocie ul. Pawiej 6, poleca 1 
elegancko urządzone pokoje od 2 koron 
wzwyż, jako też Kawiarnię. każde,) 
porze gorące potrawy na świeżem maśli 
przyrządzane.

285 7 8

w  z  Szacunkiem 
Z a r z ą d  H o t e l i .

wodny, murowany, trzypiętrosvy, blachą 
kryty, o sile 30 IIP. w Nowym Sączu 
w samym mieście położony, urząd .ouv 
wedle najnowszego systemu, o 2 parac-i 
francuskich kamieni, -I parach walców  
i holendrze na krupy, wszystko^ w naj­
lepszym stauieywraz z mieszkaniem je?f
z 
1.
/ wolnej ręki pod korzystnemi warm
rami do sprzedania lub wydzierżawieni 4

.„.cerom, profesorom, nauczjciclom, możliwie 
najwyższe pożyczki nu spłaty najwygodniejsze. 
Z a s tę p s tw o  banków dla kredytu osobistego i hi- 
l\otccVno<>'o. Lwów 75. Marka na odpowiedź. 

103 10 10

Spl'5
W iad o m o ść  u  w ła śc ic ie la  T. L. w  K

ul. Jasna 1. 3, parter, drzwi j
090 a (. -84 o .4

kowie,
prawo.

I

^  Ł f l

ewoSwory

Egiptu, Paiesiynj i Turcyi, z Wicńuaa 2 S is<ycznia 
i 16  lutego 1 9 1 0 . -  Programy za darmo.

Biuro podróży po świetle THOS. COOK SOH, Wiedeń
$ I., Steplsasssplatz 2 ,

Z D rukarni L iterack ie j w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,

112 z brzegowym zapatem oawzo
model, na. « strzałów urządzony, 

polerowany raczka z drzewa orzechowego. 
cvu.'.iol do rozWadama, 12 cm długi, g  K, pa­
troni' do rewolwerów brzegowego sjstem u Nr. 
51O za D/1-1 szfhk 3 K. Niema ryzyka! W y­
m ia n a  dozwolona lub zwrot pieniędzy. Bardzo 
w ie lk i  _wybór broni we wszelkich gatunkach, 
znajduje się w moim głównym katalogu z 3000 
odbitek, który wysyła się każdemu za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca H s ts in s  
K o n r a d ,  dom wysyłkowy w Briix Nr. 336 
(Czechy). 389 1 6

M,  mt”,*“
Marka o c h ro n n a : „ROIWi

S f e j l l i i i in iM t .  Capsici C i i p i i
— zast îienic

i s ivut*sivmnĵ O Paill-EXM : STU
jest powszechnie znano jako wyśmie- 
r.ite, bóle uśmierzające i odciągŁiące 

A nacieranie w lazifł/teniasb itri.; do 
nabycia we wszystkich prawie apte­
kach po cenie 80 hal..«K 1.40 i 2 Kc 
l ’rzy kupnio tego wszędzie ulubionego f 
środka domowego trzeba przyjmować (  
tyiko butelki oryginalno w pudełkach 
z naszą ochronną marka, ‘„Kotwicą11, 
wtenczas jesteśmy pewni,, żo otrzy­

maliśmy preparat oryginalny. •< 
A p t e k a  D r . ' R i c h t e r a  

p o d  „ Z ło ty m  L w e m “
w  P r a d z e ,  < r j^ .  

ulica E lR e ty  No. 5 nowr*. | | f

133 8 20

drukaroi Ł. 1C Górski

S


